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Z elektrowni Jaworzno I I  
popłynęła energia elektryczna

Zakończenie I elapu budowy siłowni

Orędzie proi. Joliot-Curie 
do uczestników Światowego 

Festiwalu Młodzieży i Studentów
(f) BUKARESZT (PAP). — . pokoju, popularyzujcie przy- 

Prasa bukareszteńska opubliko- ¡kład, któryście dali, wykazując 
wała 19 brn. orędzie przewód- ¡tym Samym, że narody stwo- 
niczącego Światowej Rady Po- ¡rzone są po tó, aby ż-yć'”*w do- 
koju prof. Joliot-Curie do uczę- | brej zgodzie i przyjaźni, że za- 
siników IV Światowego Festi- ¡tein wszelkie konflikty między-
walu Młodzieży i Studentów, jnarodfi\Ve mogą być rozstrzyg- siłowni Jaworzno II .....

lięte w drodze rokowań. !pierwszego3d ap if'T ud o w yT e j ¡każdym kroku wielki Kraj Rad
pozostając największej w kraju elektrow- j Ttumv ,udzi zale„ | v oHs, er. | 

nb jednego _z czołowych obiek- i p|ac“ przei] głównym budyń

Dom „Pod Murzynkiem “

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Niedziela 19 lipca była wiel
kim świętem polskiej energety
ki.W dniu tym 'budowniczowie 

zameldo-

— Gdy będziecie dokonywali 
wymiany idei i doświadczeń — 
głosi orędzie — gdy wasze ze
społy kulturalne i sportowe bę
dą spotykały się we współza
wodnictwie — dacie ludzkości 
więcej niż zwykłe nadzieje; da
cie jej wielki przykład brater
stwa i przyjaźni między naro
dami. Piękne miasto Bukareszt 
będzie dzięki wam w A,iągu 
dwóch tygodni stolicą młodzie
ży. przyjaźni i pokoju.

Gdy powrócicie do domu, do 
swych narodów, w swe własne 
domostwa, brońcie tam również

I dzieckie urządzenia i budowana 
j przy stałej pomocy radziec- 
! (och fachowców siłownia jest 
¡widomym znakiem braterskiej 
i pomocy jakiej udziela nam na

Ponadto przybyli: sekretarz KW 
PZPR w Krakowie, tow. Ga 
bara, przewodniczący Prezy-

W czasie uroczystości liczni 
pracownicy, najbardziej zasłu
żeni budowniczowie siłowni zo-

szlachetnej
i Stając się lub 
krzewicielami tej 
idei — głosi dalej orędzie — 
będziecie uczestniczyć w naj
większym ruchu naszych cza
sów, w zorganizowanym i jed
nolitym ruchu setek milionów 
obrońców pokoju na całym 
świecie. Przyczyniając się w 
ten sposób do zachowania po
koju, będziecie bronili swych 
praw i możliwości ich rozsze
rzenia. Walczycie o przyszłość, 
zapewniacie triumf życia,

G ra n it i m arm ur z K ie lc  
d la Pałacu K u ltu ry  i N ow e j H u ty

m kw. polerowanych płyt mar
murowych oraz 30 m kw. ele-

Pomyślnie realizuje zobowią
zania lipcowe załoga Kielec
kich Zakładów Kamienia Bu
dowlanego, która postanowiła 
przyśpieszyć dostawy elemen
tów granitowych dla Pałacu 
Kultury i Nauki im. Stalina w 
Warszawie i marmurowych dla 
Kombinatu Nowa Huta. Dla 
Pałacu Kultury i Nauki zostaną 
dostarczone przed terminem dwa 
elementy granitowe, a dla No
wej Huty — 47 m kw. szlifo
wanych płyt marmurowych, 37

mentów wnętrz marmurowych.

W realizacji zamówień dla 
Nowej Huty wyróżniają się 
Edward Gabryś i Józef Kubiee, 
przodownicy pracy, odznaczeni 
srebrnymi Krzyżami Zasługi. 
Na cześć święta lipcowego wy
konują oni po 300 procent 
dziennej normy, obydwaj rea
lizują również hasło Wiktora 
Saja. (PAP)

Dzieci polskie z Francji i Belgii 
przybyły na wakacje rtn kraju

(f) Flagowym statkiem poi- wspaniałą Ojczyznę. Poznacie 
skim „Batory“ przybyło w dniu Waszych rówieśników, ktorzy^na
19 bm, na wakacje do Polski 
około tysiąca dzieci wychodźców 
polskich z Francji i Belgii. M i
łych gości serdecznie witały ty
siączne rzesze mieszkańców 
Gdyni. ,

Do dzieci przemówił przewod
niczący Prezydium Woj. RN — 
Bolesław ^eraga.

»Cieszymy się — mówił on 
— że przyjechaliście do kraju 
na wypoczynek. Będziecie mie
li rnóżność zobaczyć nasze, po
kojowe, socjalistyczne budowni
ctwo, zobaczyć jak pięknie od
budowuje polski robotnik naszą

Poznacie 
na

Was niecierpliwie czekają. Po
łączy Was z nimi mowa ojczy; 
sta, radość spotkania,^ radość 
wspólnego odpoczynku“ .

W czasie przemówienia pada
ły gorące okrzyki na cześć przy
wódcy t nauczyciela narodu 
polskiego — Bolesława Bieruta, 
na cześć pokoju,

W godzinach popołudniowych 
młodzież udała się w dalsżą 
drogę do uzdrowisk Dolnego 
Śląska, wczasowisk centralnej 
Polski i domów wypoczynko
wych Wybrzeża, (PAP)

O lbrzym i §z jiila l otrzym ają
mieszkańcy Nowej Huty

(f) Jeszcze w tym roku mie- wykładaniu śc.ian białymi płyt
kami kaflowymi;

tow planu 6-letruego. ,, jkiem siłowni. Robotnicy, tecli- 
Niedzięfna uroczystość była lnicy, inżynierowie, pracownicy 

ukoronowaniem prac rozruciio- adrriinisitraćyjni, rodziny bu- 
wych trwających od paru mie- j rlowrliczych, delegacje z innych 
sięcy. 19 marca br. rozpalono i zakładów pracy, delegacja chło- 
pierwszy kocioł. Kilkanaście J pracujących z pobliskich 
dni później 4 kwietnia br. uru- , pprorn'acJ i spółdzielni proriukcyj 
chomiono turbozespół. Siopruo- Lyd-j, zwarte szeregi chłopców 
wo rozpoczynały pracę następ
ne jednostki. Wreszcie 12 lipca 
br. pracowały już dwa kotły 
dwa turbogeneratory, 
komisyjny ostateczny odbiór 
i załoga siłowni Jaworzno

dium Wojewódzkiej Rady Naro- :stali odznaczeni wysokimi od- ■ 
dowej w Krakowie, tow. Do- .znaczeniami państwowymi. Na 
hieszak, liczni goście, przodow- piersi pełnomocnika Rządu do 
Micv pracy, kierownictwo elek- spraw uruchomienia siłowni 
trowni Jaworzno Ił tow. iriż. Gutherca

Rozpoczyna się uroczystość ¡zawisł krzyż kawalerski Orde- 
A gdy tu w łopocie flag sły- ni Odrodzenia Polski.. II zlo-

z SP.
Na trvbune honorowa wcho-

Jeszcze dzi wiceprezes Rady Ministrów 
tow. Jaroszewicz, członek Rady 

U Państwa i zastępca członka

chać przez megafony słowa prze 
mówień (przemówienie wice
prezesa Rady Ministrów tow. 
Piotra Jaroszewicza podajemy 
na str. 3 )—wewnątrz bhdynku 
trwa praca. Dyżurny inżynier 
ruchu tow..Marian Lizak czu

heli Krzyżów Zasługi, wiele 
srebrnych, brązowych, wiele 
odznak przodowników pracy — 
razem blisko 200 odznaczeń o- 
trzymali najofiarniejsi spośród 
załogi. Są między nimi bryga
dziści tow. tow. Kolka, Zmuda,

złożyć zwycięski meldu- Biura Politycznego KC PZPR ¡maszynista turbiny tow. Mie-
• '  . ' ; . i    M  ,<? Lr i  n i ' 7m ite iz lM  i l o i r c h i m  K  r \ X V  O \ C ' 7  \  Lr U m A T r i l IP »

w a nad potężnymi urządzenia- Nagiel, Kret,-są spawacze tow 
mi. Tow. Józef Cag starszy pa
lacz stoi przy długim pulpicie 
kotłowni .na którym jarzą się 
światła sygnalizacyjne. Starszy

mogła
nek; pierwszy etap budowy za
kończony.

Czerwień i biel flag ubarwi
ła now.e mury. Na głównej bra
mie fabrycznej zawisł transpa
rent, na 
..Przyjaźń 
ZSRR, przykład ZSRR — oto 
podstawowe źródło naszych 
zwycięstw“ .

Tu'w Jaworznie słowa te ma
ją szczególnie głęboką wymo
wę. Oparta na radzieckiej do
kumentacji, wyposażona w ra-

przewodnf jczysław Kowalczyk wpatruje 
Kłosiewicz,, się w taręze dziesiątków przy- 

Kierownik Wydziału Przemy- ¡rządów kontrolnych, które mó- 
słu Ciężkiego KC PZPR tow. wią mu wszystko o dwóch tur- 
Łapot, Minister Górnictwa tow. bozespołach znajdujących się w 
Nieszporek, wiceminister Bu-¡ruchu.

Wiceprezes Rady Ministrów 
tow. Jaroszewicz udpje się do 

handlowy ZSRR w Polsce tow. ¡budynku głównej nastawni, 
K.aziukow, konsul ZSRR w ¡ gdzie odbiera krótki raport od 
Krakowie tow. N ikitin oraz j dyżurnego inżyniera ruchu. Po 
przedstawiciel Ministerstwa E- ¡czyni na prośbę inż. Kołowrot-

tow. Matuszewski, 
czący CRZZ tow

którym czytamy: | downictwa Przemysłowego tow 
z ZSRR, Pomoc ! pietrusiewicz,- przedstawicie

lektrowmj i Przemyślu Elektro
technicznego ZSRR tow. inż. 
Archipow i tow. inż, Szemiot.

kiewteza przekręca włącznik.
Na sieć wysokiego napięcia po-j dowej. 
płynęła energia elektryczna.

tow. Troll, Zimnica, jest dyrek
tor przedsiębiorstwa budowy 
elektrowni Jaworzno ł l  inż. 
Steffen, iriż. Gotecki.

Chmurne niebo przecinają 
pióropusze dymu, w maszy
nowni szumiąc pracują turbiny. 
Popłynie prąd dla miast i wsi, 
mieszkań i fabryk. Pierwszy 
Hap budowy siłowni Jaworzno 
II zakończony.

A jutro załoga Jaworzna 
stanie do pracy, hv kontynuo
wać dalszą rozbudowę, by co- i 
raz więcej energii elektrycznej i 
płynęło na potrzeby ciągle roz- i 
wijającej się gospodarki naro- |

M,K.

I plenarne posiedzenie # 
Rady Spółdzielczości Produkcyjnej

( i)  19 bm. odbyło się w Warszawie I Plenarne Posiedzenie | ki zespołowej nad indywidual-
Rady Spółdzielczości Produkcyjnej, która na wniosek Krajo- .. ............. * ’ 1 ~~ :~"1
wego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej, powołana została 
uchwałą Prezydium Rządu z dn. 30 maja br.

oborowa spółdzielni w Liber

szkańcy Nowej Huty otrzymają 
obok szeregu różnych urządzeń 
socjalnych — pierwsze dwa pa
wilony wielkiego szpitala, któ- 
rego całkowite ukończenie prze
widuje się w roku 1955. W 
szpitalu tym obok podstawo
wych oddziałów', jak wewnętrz
nego, chorób zakaźnych, chi
rurgii, oddziału ginekologicz
nego i pediatrii znajdą pomie
szczenie ambulatoria denty
styczne, oddział krwiodawczy, 
pogotowie i szereg oddziałów 
pomocniczych.

W chwili obecnej załogi robot
nicze zatrudnione przy budowie 
pierwszych dwóch pawilonów 
tego szpitala wkroczyły w ci
sta tni etap prac wykończenio
wych. W szeregu sa! olbrzymich 
pawilonów, których łączna ku
batura wynosi 30 tysięcy met
rów sześć, trwają prace przy

układa się 
również posadzki. terrakotowe 
oraz matuje futryny i okna. Już 
w tych dniach przyjdą tu bry
gady szklarskie. W dniach po
przedzających święto 22 Lipca 
wzmogło się znacznie tempo- 
robót, wzrosła poważnie wy? 
dajność pracy. Robotnicy pracu
ją pod hasłem „Ja nie wypusz
czę braku“ .

Podczas kiedy dwa pierwsze 
pawilony szpitala otrzymują „o- 
statnią politurę“  przed odda
niem ich do użytku, kierownic
two budowy przystępuje do or
ganizacji placu robót pod wy
kopy fundamentowe następnych 
pawilonów. O Wielkości tych 
pawilonów świadczy to, że je
dynie tylko pod wielki dwukon
dygnacyjny fundament wielkie
go pawilonu „C “ trzeba wydo
być 4000 m sześć, ziemi. (PAP)

W ięce j uw agi d la  p o d o ryw e k  
i s iewu pop lonów

Uchwała Prezydium Rządu o 
zadaniach tegorocznej kampa
nii żniwno-omłotowej podkreśla
ła, że obok troski o staranne 
i szybkie 'zebranie zboża z po
la nie wolno zaniedbać i in
nych prac, które w poważnym 
stopniu decydują o pionach w 
roku przyszłym. Uchwała zale
cała, że aby poprawić żyzność 
i strukturę gleby, stworzyć po
myślne warunki dla siewu je
siennego i przygotować dobre 
stanowiska^ pod zasieWy jare, 
trzęba natychmiast tuż po 
sprzęcie zbóż dokonywać podo
rywek ściernisk i siać poplony.

Dotychczasowe wyniki w tej 
dziedzinie/ mimo sprzyjających 
warunków atmosferycznych, są 
jednak daleko niedostateczne 
i to zarówno w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich, spół 
dzielniach produkcyjnych, jak 
i „w niektórych okręgach PGR.

Jeśli chodzi o PGR-y, to obok 
okręgów Wrocław, Opole i Poz
nań, gdzie procent wykonania 
podorywek i siewu poplonów 
jest na ogól zadawalający, są 
okręgi, jak Gorzów, Lublin, 
Warszawa i Bydgoszcz, w któ

rych obszar podoranyeh ł za
sianych poplonów nie stoi w 
żadnej proporcji do możliwo
ści, do obszaru skoszonego 
zboża. ®  i

Jeśli chodzi fo spółdzielnie 
produkcyjne i indywidualne go
spodarstwa chłopskie, to nie
mal we wszystkich wojewódz
twach obszar podoranyeh ścier
nisk i zasianych poplonów jest 
bardzo rnały. Wynika to z tego 
że służba .rolna rad narodo
wych nie prowadzi dostatecz
nej pracy uświadamiającej 
wśród chłopów gospodarujących 
indywidualnie, a agronomowie 
POM wśród spółdzielców o ko
nieczności stosowania tych nie
zmiernie ważnych zabiegów a-
grotechnicz.iych.

Wojewódzkie, _ powiatowe i 
gminne komisje żniwno-omłoto- 
we powinny więc baczną uwa
gę zwrócić na przebieg podo
rywek i siewu poplonów . na 
swoim terenie oraz bliżej za
interesować się pracą w tej 
dziedzinie służby rolnej rad na
rodowych i agronomów POM, 
Oraz pracą niektórych ogniw 
PGR. (ek)

Do Rady, której pierwszy 
skład powołał na podstawie tej 
uchwały Prezes Rady M in i
strów — Bolesław Bierut, wcho
dzi 56 osób. Są to wyróżnia
jący się przewodniczący i czo
łowi aktywiści spółdzielni pro
dukcyjnych, przedstawiciele rad 
narodowych, Ministerstwa Rol
nictwa, państwowych ośrodków 
maszynowych, rolniczych insty
tutów naukowo - badawczych 
oraz przedstawiciele organiza
cji politycznych i społecznych.

Członkami Rady, na której 
przewodniczącego, Prezyd iurri 
Rządu powołało sekretarza KC 
PZPR —- Edmunda Pszczół 
kowskiego, są m. in.: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa — Stefan Ignar, wice
marszałek Sejmu PRL, —• Józef 
O.zga-Michalski i wicemin. Rol
nictwa — Czesław Domagała.

Najliczniej reprezentowani są 
w Radzie przewodniczący spół 
dzielni produkcyjnych, a wśród 
nich tacy znani' w całym kraju 
pionierzy spółdzielczości, jak 
Jan Sendek ze spółdzielni w 
Wilczkowie — pow. Środa ś lą 
ska, Helena Wieczorek z Pio
trowic w pow. Kościan, Włady
sław Najdek z Nieczajnej pow. 
Oborniki, Helena Czubaj z Szu 
bina-Wsi, Franciszek Murawski 
z Kulic w pow. Tczew, .Stani
sław Grabowski z Gnojewa w 
pow..Malbork, Eugeniusz Kwia
tek z Grochowa w pow. Kutno, 
Władysław Grabowski z Wila- 
mowej w pow. Nysa, Kazimierz 
Rynkiewicz z Siecina w pow. 
Drawsko i Michał Rysiński "  
Milina w pow. Wrocław.

Spośród czołowych członków 
spółdzielni w ’ Radzie znajdują 
się — dojarki: Olga Dubik ze 
spółdzielni w Smolnicy — pow. 
Chojna, Waleria Witek z Bur
ka to wa w pow. Świdnica i He
lena Stachurska z Jankowie w 
pow. Łowicz, Maria Czerny —

ną — mówcą wskazał, że jed- 
) na z najważniejszych dźwigni 
j dalszego rozwoju spółdzielczoś- 
I ci produkcyjnej jest — obok 

towie — pow. Kraków i Stani- i tworzenia nowych spółdzielni 
s)aw Bartos —- chlewmistrz 
Masłowic w ,pow. Slawnp,

z | wszechstronne umacnianie i 
I rozwój już istniejących. W re-

go przechodzenia ńa drogę go
spodarki zespołowej.

Zadania Rady Spółdzielczoś
ci Produkcyjnej . omówione zo: 
stały szczegółowo w referacie 
członka Rady — Józefa Sanoc
kiego.

W dyskusji, jaka się następnie 
rozwinęła, . m a n  podkreślali

Brama domu ..Pod Murzynkiem .“  to runku Starego Miasta. 
Pad domem w is i dziś tablica pamiątkowa  —  tu  bowiem to 
1899 roku, po ucieczce z zesłanie  przemawiał n" zebraniu  rn- 
bet niczym Feliks Dzierżyński. Wskazywał on klasie robotn i
czej drogę wspólnej z pro le tar iatem rosyjskim w a lk i  o wyz
wolenie społeczne i narodowe. Wskazywał tę drogę, która  
przywróciła nam do życia niepodległy byt  —  i  przywróciła  

do życia Stare Miasto. (Czytaj reportaż na stronie 3)
Foto C A F
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Tysiące osób zwiedziły już 
Stary Trakt

Czołowy aktyw państwowych aliżacji zarlan w tej dziedzinie, j prz(af)p wszystkim, że powołanie
ośrodków maszynowych repre
zentują w Radzie: Mieczysław 
¡Różański, brygadzista traktoro
wy z POM Niegłosy w pow. 
piock, Franciszek Sondach — 
dyr. POM Cedry Wielkie w ( 
pow. Gdańsk, Edward Przycki 
— dvr. POM Kowalewo w pow. 
Szubin, Feliks Milczarek—kier. 
wydziału politycznego POM w 
Kątach Wrocławskich i Kazi
mierz Jaszczur - -  kier. wySz. 
politycznego POM Radymno w 
pow. Jarosław.

Na i Plenarnym Posiedzeniu, 
w którym udział wzięli minis
ter Rolnictwa Jan Dąb-KocMł 
i minister PGR Hilary Chfł- 
chowski — Rada Spółdzielczo
ści Produkcyjnej omówiła swą 
rolę i najważniejsze zadania na 
tle osiągnięć i rozwoju ruchu 
spółdzielczego w naszym kra
ju oraz dokonała wyboru Pre
zydium Rady i komisji.

Przemówienie 
tow. E. Pszczółkowskiego
Zagajając posiedzenie prze 

wodnicząey Rady — Edmund 
Pszczółkowski przedstawił; po
ważny dorobek ruchu spółdziel
czości produkcyjnej, gospodar
cze i organizacyjne osiągnię
cia naszych gospodarstw ze
społowych'jak również istnie
jące jeszcze trudności i słabo
ści, występujące w niektórych 
spółdzielniach. Podkreślając 
przeszło 2-k.rotnv w ubiegłym 
okresie rocznym wzrost ilościo
wy spółdzielni produkcyjnych i 
narastające stale wśród mało 
i średniorolnych chłopów prze
konanie o wyższości gospodar-

nakreślonycb w przemówieniu j Rady jest doniosłem wydarze- 
Prezesa Rady Ministrów -- j niem dla ruchu spółdzielczości 
Bolesława Bieruta na I Zjeż-j produkcyjnej. Radą pomoże roz 
dzie Spółdzielczości oraz w [wiązać wicie problemów, nur 
uchwałach Zjazdu — poważna I bijących .spółdzielnie, 
rola przypada Radzie Spóldziel- ¡spółdzielniom przezwyciężenie 
czości Produkcyjnej.

Omawiając dalej wytyczne 
pracy Rady, przewodniczący

ułatwi
j spółdzielniom
(trudności wynikających w wie 
lu wypadkach z biurokratyczne-

Rady — Edmund Pszczółkow
ski szczególnie mocno zaakcen
tował obowiązek czuwania nad 
przestrzeganiem zasad statuto
wych — wskazując, że jedną z 
najważniejszych z tych zasad 
jest zasada dobrowolności przy 
organizowaniu spółdzielni pro
dukcyjnych.

Jest dna. podstawowym wa
runkiem zdrowego rozwoju ru
chu spółdzielczości.

Dużo miejsca poświęcił rów
nież mówca sprawie • walki o 
wzrost produkcji rolnej w in
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich. Stała i ¡zwiększają
ca się pomoc indywidualnie go
spodarującym chłopom, umożli
wiająca im wzrost produkcji, 
umożliwiająca uruchomienie 
istniejących rezerw — służy u- 
mocnieniu władzy ludowej, u- 
mocnieniu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, stwarza warunki 
s.t.ąlggo poprawiania sytuacji 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa, służy sprawie spół
dzielczości produkcyjnej — 
sprawie budowy socjalizmu. 
Równocześnie jeszcze bardziej 
zwiększać się będzie pomoc 
Państwa dla spółdzielni produk 
cyjnych, które będą mogły co: 
raz skuteczniej udowadniać wyż 
szość gospodarki- zespołowej 
nad indywidualny i oddziały
wać na mało i średniorolnych 
chłopów w kierunku świadome

go, niedbałego stosunku roż
nych placówek terenowych, in
stytucji, urzędów i organizacji 
gospodarczych do spółdzielni.
Wybór Prezvdium \ komisji 

Rady
W końcowej części posiedze

nia ' Rada dokonała wyboru 
Prezydium i komisji. Do Pre
zydium wybrano jednomyślnie: 
na wiceprzewodniczących: Ste
fana łgnąra — zastępcę prze
wodniczącego Rady Państwa i 
Czesława Domagałę — wicemi
nistra Rolnictwa, na sekretarza 
— Józefa Sanockiego — do
tychczasowego sekretarza Żarz. 
Cd. ZSCh, oraz na członków — 
Józefa Ozgę-Michalskiego — 
wicemarszałka Sejmu, Mieczy
sława Jagielskiego — zastępcę 
kier. wydz. rolnego KC PZPR, 
Jana Seridka — przew, spół
dzielni produkcyjnej w Wilczko
wie, Helenę Wieczorek — 
przew. spółdzielni produkcyjnej 
w Piotrowicach, Bolesława Pie- 
kuckiegó sekr. Żarz. Gł. 
ZMP, Jerzego Tepichta — dyr. 
Instytutu Ekonomii Rolnej, 
Władysława Jagusztyna — dyr 
Centr. Żarz. Bibliotek i Zofię 
Łaszkowską — zastępcę dyr. 
riacz. CZ POM.

Poza tym wybrano czionków 
komisji samorządu spółdziel 
czego, komisji kulturalno - 
oświatowej i komisji do spraw 
rozwoju zespołowej hodowli.

(PAP)

Włókniarze łódzcy jirzekraezają plany realizując
zobowiążą u ia li pco we

(f) Potężna fala zobowiązań 
dla uczczenia 9 rocznicy Wy
zwolenia i 1 rocznicy uchwale
nia Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej objęła 
ponad 270 ' tyś. robotników w 
zakładach przemysłowych Ło
dzi i woj. łódzkiego. Postano
wienia załóg dotyczące wzrostu 
wydajności pracy, poprawy ja
kości produkcji i przedtermino
wego wykonania planów są na 
ogół pomyślnie realizowane. 
I tak np. zakłady podległe Cen
tralnemu Zarządowi Przemysłu 
Bawełnianego - Północ, dzięki 
mobilizacji załóg w Czynie Lip
cowym, przezwyciężyły- istnie
jące poprzednio trudności i po
myślnie realizują zadatya pro
dukcyjne. Świadczą o tym wy
niki uzyskane przez te zakłady 
w 1 połowie bm. Przędzalnie

denkoprzędne. wykonały plan 
za 15 dni lipca w 100,2 proc,, 
przędzalnie średnioprzęcine — 
w 100,1 proc., przędzalnie 
odpadkowe —■ w 102,1 proc., 
tkalnie — w 100,9 proc. 
Jednocześnie zakłady te roz
szerzyły znacznie asortyment 
produkcji i podniosły jej jakość.

Warty produkcyjne, na cześć 
22 Lipca pełni już w Łodzi i 
woj. łódzkim 120 tys. włóknia
rzy, odzieżowców, metalow
ców, robotników budowlanych i 
innych.

Ostatnie części pancernika
„Gneisenau“ przekazano 

hijj|oni

Ną uroczystej akademii z o- 
kazji święta 22 Lipca załoga

Przedsiębiorstwa Denłintażu 
Wraków w Gdyni zameldowała 
o pełnej realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 9 rocz
nicy Wyzwolenia i ) rocznicy 
uchwalenia Konstytucji PRL 
zakończeniu cięcia ostątniego 
segmentu wraka pancernika 
„Gnetsenau". Zadanie swoje 
załoga wykonała na 100 dni 
przed terminem.

Przed akademią, na potęż
nym dźwigu pływającym, przy
cumowanym do Nabrzeża Śląs
kiego, zgromadziła się cała za
łoga Przedsiębiorstwa Demon
tażu. Wraków i jej goście, któ
rzy przybyli na uroczystość.

Ostatni unoszący się na wo

dzie segment dennicy pancerni
ka o wadze 90 ton przecinają 
aparatami do cięcia podwodne
go członkowie brygady mło
dzieżowej Czerwińskiego. Po- 

‘  woli 45-t.onowe segmenty prze
ciętej dennicy ¿pancernika za
nurzają się w wodzie. Po roz
cięciu dennicy, jej części wy
ciągane są przez dźwig pływa
jący ria Nabrzeże Śląskie, 
g#zie po pocięciu ich na mniej
sze części przez brygady prze- 
palaczy załadowane zostają 
na wagony kolejowe. Na wago
nach tych umieszczono napisy: 
„Ostatnie części pancernika 
„Gneisenau" ślemy na pokojo
wą produkcję do hut". (°AP)

WARSZAWA (obsł. w ł.) 19
bm. pracowała na Starym Mie
ście duża część załogi. Prze
prowadzane były ostatnie prace 
wykończeniowe i porządkowe. 
Załoga przygotowała Trakt do 
wielkiej „uroczystości, jaka od
będzie się w dniu dzisiejszym-. 
Będzie to uroczysta akademia 
dla budowniczych Traktu Sta 
rej Warszawy, z okazji święta 
22 Lipca, połączona z przeka
zaniem przez załogę gotowego 
już Traktu.

Do pracy stanęli również 
ochotniczo mieszkańcy Warsza
wy. Wyróżniła się szczególnie 
grupa strażaków z Komendy 
Głównej Straży Pożarnych, pod 
kierunkiem pper. Czernika. 
Grupa ta zgłosiła się do pracy 
już po raz drugi.

W niedzielę w południe ru
szyły wskazówki zegara umie
szczonego na budynku p o c z ty ,  
róg Zapiecka i Kołłątajowskiej 
strony Rynku.

Po przeciwnej stronie wska
zuje czas zegar słoneczny. Do

kładniejsi obserwatorzy zauwa
żyli, że między czasem wska
zywanym przez oba zegary 
istnieje kilkunastominutowa ró
żnica. Jest ona spowodowana 
tym, że obowiązujący u nas 
czas środkowo europejski jest 
■o 24 minuty 7 sekund później
szy od słonecznego.

Mimo, że 19 bm. •— to nie
dziela, na Trakcie Starego Mia
sta otwarta już była większość 
sklepów. A więc sklep z odzieżą 
lekką, pasmanterią, sklep z ka
peluszami, materiałami pi
śmiennymi, sklep spożywczy, 
cukiernia, kawiarnia, kiosk 
„Ruchu“  i kiosk z napojami. 
Sklepy te, zaopatrzone w to
war, odwiedzane były przez li
cznych kupujących.

W niedzielę zwiedziło Stare
Miasto kilkadziesiąt -^A’si?cy
mieszkańców Warszawy. Oglą
dali oni nie tylko pierwszą już 
wykończoną część Traktu, ale 
również postęp robót na II od
cinku Traktu, który zostanie 
wykończony w 1954 roku. (kg)

4600 izb otrzymają 
górnicy Wałbrzycha >v br.

W Wałbrzychu prowadzi się 
roboty remontowo-budowlane, 
w wyniku których w bieżącym 
roku ma być wyremontowa
nych '4600 izb mieszkalnych 
dla górników. W okresie m i
nionych13 lat planu 6-letniego 
wyremontowano w Wałbrzychu 
701 budynków zawierających 
14.400 izb mieszkalnych,

'W pierwszym półroczu br. 
Warunki mieszkaniowe górni
ków wałbrzyskich uległy dal
szej poprawie. W tym- czasie 
wyremontowano starannie 106 
budynków, o 2130 izbach. W 
niezamieszkałych poprzednio 
domach znajdują się obecnie 
komfortowe mieszkania, które 
przydzielono najbardziej po
trzebującym.

Tak np. w dzielnicy Nowe 
Miasto otrzymał piękne trzy
pokojowe mieszkanie rębacz z 
kopalni im. Maurice Thoreza 
Edward Nowakowski, który 
wraz z ośmioosobową rodziną 
zajmował dotychczas niewiel
kie dwie izby: Z ciasnego mie
szkania przeprowadził się do 
nowo.wyreraontowanych 3 pokoi 
i kuchni rębacz kopalni „Mie
szko" — Czesław Polltowski. 
Odpowiednio duże, jasne mie
szkanie przydzielonó wysiedlo
nemu z Francji górnikowi Ma
ksymilianowi Wróblewskiemu. 
Trzypokojowe, starannie wy
remontowane mieszkanie otrzy. i 
mała też ośmioosobowa rodzi
na górnika z kopalni im. Tho
reza — Stefana Kaczmarka 
itp. (PAP)

Piękne przedszkole 
otrzymają dzieri w Zielonej Górze
(a) W Zielonej Gótze przy 

Alei Morwowej, kosztem ponad 
2.600 tys. złotych wybudowano 
najnowocześniejszy żłobek i 
przedszkole dla dzieci pracow
ników Lubuskiej Wytwórni 
Win. Obecnie trwają prace 
przy wykończaniu wnętrz.

W jasnych, przestronnych, 
doskonale , wyposażonych sa
lach żłobka i przedszkola znaj
dzie pomieszczenie 170 dzieci. 
Żłobek jak i przedszkole wy
posażone są w Centralne ogrze
wanie, umywalnie, wanny ką
pielowe i natryski w łazien
kach. Ponadto urządzone będą 
sale zabaw i zajęć, sale sypial
ne, kuchnie, pralnia mecha-. 
niczna, doskonale wyposażone 
gabinety lekarskie oraz rozle

gły taras do plażowania i w 
jednej z sal piaskownica na o- 
kres zimowy. .

W otaczającym ¡ztobek i 
przedszkole ogrodzie powstanie 
ogródek jordanowski z pia
skownicami, ślizgami, basenem 
i innymi urządzeniami. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
Oświadczenie m in istra spraw  

zagranicznych Z S IiR  M ołoto- 
\va w  spraw ie stosunków  
radziecko -tureckich  % 

R O M A N  JUR YS: T ra k t  S tarej 
W arszaw y w iedzie w  p rzy 
szłość

M . A R A S IM O W IC Z : O demo
k ra c ji N jiewnątrzpartyjnej 

M . P O D K O W IN S K I: Bońska 
chadecja przed w yboram i 

A . W A S IL E W S K I: Czerwona  
rzeka  braterstw a (na półce 
z książkam i)
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Rozszerzenie wymiany 
handlowej między ZSRR 

i Danią
(f) KOPENHAGA (PAP).!
Dnia 17 bm. nastąpiło w Ko- j 

penhadze podpisanie protokołu ! 
w sprawie wymiany towarowej ; '
między ZSRR a Danią na okres (O MOSKWA ('PAP'!. Agen- 
od 1 lipca 1953 r. do 30 czer- | c.ja.TASS donosi: W tych ̂ dniach 
wca 1954 r. Protokół przewi
duje znaczne rozszerzenie wza
jemnych dostaw w porównaniu 
z latami ubiegłymi.

Związek Radziecki dostarczy 
Danii pszenicy, makuchów, bu
dulca, nawozów sztucznych, su
rówki. żelaza i innych towa
rów, otrzymując w zamian ma-

Połączone Plenum Komitetu Centralnego
i  K om ite tu  Babińskiego Komunistycznej

P a rtii Azerbejdżanu

Oświadczenie min. spraw zagranicznych ZSRR 
Molntona w sprawie stosunków' 

radziecko -  tureckich

odbyło ' się połączone Plenum 
Komitetu Centralnego .Komuni
stycznej Partii Azerbejdżanu 
oraz Bakinskiego Miejskiego 
Komitetu Partii. Na Plenum o- 
becnv bvl również liczny aktyw

KPZR o wykluczeniu Berii ¡mości, ignorował propozycje, polepszenia metod kierownic- 
z partii i oddaniu go pod sąd j członków Biura KC, sam decy-j twa partyjnego na wszystkich 
jako wroga partii i nadSdu ra -i dowal o najważniejszych spra- i odcinkach gospodarczego i kuł- 
dzieckiego. • ¡wach. Na posiedzeniach Biura ! tubalnego budownictwa repu-

plenum stwierdziło, że u - ! '  posiedzeniach plenarnych K C jb lik i. Plenum wskazało szereg 
chwała Komitetu Centralnego i Komunistycznej Partii Azer-; praktycznych kroków w celu u- 
Komunistyfcznej Partii Związku bejdżanu decyzje w niezwykle j sunięcia niedociągnięć w pra- 
Radzieckiego jest dokumentem j ważnych sprawach podejmowa-.j cy organizacji partyjnych, ra-• , ,  j c o i  U D W u m v . t m . i n  ; .............. ..........  ~ r  ;  '  r  _ - r » ..........1 l  J J V  •

organizacji ! ogromnej wagi .politycznej i ma j uo częstokroć w  pośpiechu, bez ¡ dzieckich i związkowych.azerbejdżańskiej
partyjnej. I wyjątkowe znaczenie dla "partii j gruntoWnego przygotowania i i Połączone Plenum Komitetu

Plenum przebiegało pod zna- j j narodu' radzieckiego w dzie- j wyczerpującej dyskusji. j Centralnego i Komitetu Bakin-
sto, wieprzowinę, śledzie i inne kiem nierozerwalnej jedności i dżinie dalszego 'umocnienia je -I Na posiedzeniach Biura i se- i skiego _ Komunistycznej Partii 
towary. _ zwartości komunistów Azerbej- dności szeregów partyjnych i ! sjach plenarnych KC Komu ni- ¡Azerbejdżanu zapewniło Korni-

Prócz tego, Dania podjęła się »dżanu, pod znakiem ich naj- potęgi państwa radzieckiego, j stycznej Partii Azerbejdżanu : lei Centralny Komunistycznej
budowy dla ZSRR statków - i głębszej wierności dla Korni te* | obrady Plenum przebiegały | nie stwarzano atmosfery sprzy- j Partii Związku Radzieckiego,
chłodni oraz remontu statków I Ju Centralnego KPZR. 
radzieckich. Sekretarz KC Komunistycz-

Protokói ze strony radzieckiej ! nej Partii Azerbejdżanu Jaku-
! pod znakiem szerokiej i śmia- 
j lei krvtvki i samokrytyki, w wv-

!njącej szerokiej krytyce i sa -Y e azęrbejdżańska organizacja 
mokrytyce, zwłaszcza krytyce i partyjna, jeden z najstarszych

'podpisał przedstawiciel han 
dlowy ZSRR w Danii Stiepn- 
now, zaś ze strony duńskiej — 
przedstawiciel duńskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych 
Aeggere.

bow wygłosił referat o wyn: 
kach Plenum KC KPZR. Ńarl 
referatem wywiązała
wioną dyskusja. , .

Zarówno referent jak i mów- | W. praktyce pracy Komitetu 
cy zabierający glos w dyskusji i Centralnego i Komitetu Ba-

której ujawniono •'poważ-! oddolnej. Wszystko to pomnej- j 1 . wypróbowanych oddziałów 
w pracy (szalo rolę Plenum i Biura KC i wielkiej partu komunistycznej.

nikli
ne niedociągnięcia

! oartyjhvch i radzieckich org3- 
s.ę ozy- i n¿w Azerbejdżanu.

jako organów kolegialnego kie- | potrafi usunąć błędy : niedo- 
1 rownietwa partyjnej organiza- ciągnięcia w swej pracy, bę- 
cji republiki. " j dzie nada! wierną i niezawod-

¡na ostoją Komunistycznej Par- 
Plenum usunęło M. Bagiro-! tii Związku Radzieckiego.

_  . . . . • num KC KPZR oraz zdema
Poważne zwiększenie i skowanie zdradzieckiej działał
eksportu francuskiego ności " i!< « ™ g o  prowokatora 

* ® i agenta międzynarodowego
do ZSRR

Prasa angielska o układzie 
handlowym  

y  Francja —  Z S ilR

I podkreślali," że uchwała' pie- j kińskiego Komunistycznej Par-j wa z Biura KC Komunistycznej j p7enum "dowiodło że komu-
,  r  y -, A r. A  A «  « . .  . . .  5, i '.-,k  i U n r t d  A  7  a  r  h  o i  u  7 o  u  11 ł  ' i u n r n r i r v .  i . , . . . . ’  . . . . .tcń

gen ta międzynarodowego 
imperializmu Berii mają o- 
gromne znaczenie dla partii i 
całego narodu radzieckiego.

tii Azerbejdżanu,, w pracy 
j egzekutyw i sekretarzy — 
i stwierdza uchwała — narusza- 
j  na jest partyjna zasada kiero- 
j wnictwa kolegialnego.
! W ciągu długiego czasu wy- 
| tworzył się wadliwy styl kie-

'(f) LONDYN (PAP). Ko
mentując podpisany ostatnio 
francusko - radziecki układ 
handlowy, „Financial Times“ 
podkreśla, że układ ten przewi
duje „znaczne zwiększenie wy
miany handlowej między obu 
krajam i“ . „Manchester Guar
dian“  oblicza, że dzięki ukła
dowi „eksport francuski do 
Związku Radziackiego zwiększy 
się kilkakrotnie“ .

Paryski korespondent „Time- 
śa“  stwierdza: „Jest rzeczą 
znamienną, że szereg towarów, 
które Francja kupuje w Rosji 
— przede wszystkim chrom, 
mangan i azbest — figuruje na 
listach towarów, których wy
wóz do krajów wschodnich za
kazany jest na mocy amerykan 
skiej ustawy B a ítle V . Wypo
wiedź „Tirnesa“  dowodzi, że 

, uprawiana przez USA polityka 
dyskryminacji w dziedzinie 
handlu międzynarodowego w 
coraz większym stopniu uwa
żana jest przez kola handlowe 
Europy zachodniej za niedo
rzeczną i niemożliwą do kon
tynuowania.

W jednomyślnie powziętej u- ; rownietwa ze strony byłego 
chwale połączone Plenum KC i pierwszego sekretarza KC Ko 
Komunistycznej Partii A zer- munistycznej Partii Azerbej- 
bejdżanu i Komitetu Bakińskie- ; dżanu M. Bagirowa, który tole- 
go podkreślito,|p.e uważa za je- i rowai poważne naruszenia par- 
dynie słuszne podjęte w porę j tyjnych zasad doboru kadr, za- 
zdecydowane kroki Prezydium j  stępował partyjne metody kie- 
KC KPZR zmierzające do z li
kwidowania .zbrodniczej anty- 
partyjnej i antypaństwowej 
działalności Berii oraz apro
buje Uchwały Plenum KC

Paltu Azerbejdżanu i zapropo- j n;^cj g aku j ca;ej azerbejdżań- 
nowa 1 o usunięcie go ze stano- L kiej organizacji partvjnej wy- 
wisKa Przewodniczącego Ra^y kazałi wysoką dojrzałość poi!- 
Ministrów Azerbejdzanskiej ( tyczną, ¿e są godni chlubm-ch

| tradycji bolszewickich bakiń- 
W celu jak najszybszego usu- j skiej organizacji partyjnej, 

nięcia poważnych niedocią- j Organizacja partyjna Azer- 
gnięć w pracy partyjnych orga- j bejdżanu jeszcze mocniej zę- 
nizacji republiki i pomyślnego j wrze swe szeregi wokół KC 
wykonania zadań wysuniętych | KPZR i pod jego kierownic- 
w uchwale Plenum KC KPZR, i twem poprowadzi masy pracu- 
Pienum zażądało od Biura Ko-jjące Azerbejdżanu do wałki o 
mitetu Centralnego i egzeku-1 pomyślne wcielenie w życie go- 
tywy Komitetu Bakinskiego,! śpódarczo - politycznych zadań, 

rownietwa ¡brutalnym admini- j Komitetów Obwodowych, Miej- i które partia i rząd postawiły
strowaniem, deptał prawa | skicji i Rejonowych Komunisty- j przed republiką,
członków Biura i członków KC, | cznej Partii Azerbejdżanu usu- j W pracach Plenum wziął u-
nie pozwalał na najmniejszą i nięcia poważnych anomalii w | dział sekretarz KC KPZR P.
nawet krytykę swojej działał- ! życiu partyjnym i radykalnego | Pospielow.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi: Dnia 30 ma
ja minister spraw zagranicz
nych ZSRR Mołotow złożył am
basadorowi Republiki Turec
kiej p. Hozarowi oświadczenie 
następującej treści:

„Rząd radziecki, zajmując się 
ostatnio sprawą stosunków 
ZSRR z państwami ościenny
mi, zwrócił m. in. uwagę rów
nież na stan stosunków ra- 
dziecko-tureckich.

Jak wiadomo, w związku z 
upływem terminu ważności u- 
kładn radziecko - tureckiego z 
r. 1925, sprawa uregulowania 
stosunków fadziecko - turec
kich poruszana byia przed k il
ku laty w oficjalnych roz
mowach przedstawicieli obu 
państw. W rozmowach tych 
figurowały niektóre roszczenia 
terytorialne Ormiańskiej SRR i 
Gruzińskiej SRR wobec Turcji, 
jak również wysuwane przez 
rząd radziecki uwagi dotyczą
ce usunięcia możliwego zagro
żenia bezpieczeństwa ZSRR od 
strony cieśnin czarnomorskich. 
Koja rządowe i społeczne Tur
cji przyjęły to boleśnie, co w 
pewnej mierze nie mogło nie

| wpłynąć na stosunki radziecko- 
| tureckie,
| W imię utrzymania dobrosą-
! siedzkich stosunków oraz unio- 
i cnienia pokoju i bezpieczeń- 
j stwa rządy Armenii i Gruzji 
j uznały za możliwe zrezygno- 
1 wać ze swych roszczeń t ery to- 
i rial.nych wobec Turcji. Co się 
! tyczy sprawy cieśnin, to rząd 
| radziecki zrewidował swój po- 
i przedni pogląd w tej kwestii i 
j uważa za możliwe zapewnienie 
i bezpieczeństwa ZSRR od stro- 
; ny cieśnin na warunkach, które 
i będą -w jednakowym stopniu 
I możliwe do przyjęcia zarówno 
(dla ZSRR jak ¡'Turcji.

Tak więc, rząd radaiecki oś- 
| wiadcza, iż Związek Radziecki 
- nie ma żadnych roszczeń tery- 
\ tonalnych wobec Turcji“ .
| 18 iipca br. ambasador tu-
( recki p. Hozar odwiedzi! mi- 
| nistra spraw zagranicznych 
i ZSRR Mołotowa i złożył mu 
i w imieniu rządu tureckiego na-i 
j stępujące oświadczenie:
| „Rząd Republiki Tureckiej1 
zapoznał się z tekstem oświad- i 
czenia odczytanego i przekażą- j 
nego 30’ maja 1953 r. przez Je-1 
go Ekscelencję p. Mołotowa, 1

ministra spraw zagranicznych
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich ambasado
rowi Turcji w Moskwie“ .

Po przytoczeniu podanego 
wyżej tekstu-oświadczeń i a rzą
du radzieckiego, rząd turecki 
stwierdza:

„Rząd Republiki Tureckiej z 
zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie rzą
du Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, iż ZSRR 
nie ma żadnych roszczeń tery
torialnych wobec Turcji.

Rząd Republiki Tureckiej oś
wiadcza, że troska o utrzyma
nie dobrosąsiedzkich stosun
ków o ra /o  umocnienie pokoju 
i bezpieczeństwa, o czym 
wzmiankuje powyższe oświad
czenie rządu radzieckiego, zgo
dna jest całkowicie z tą troską, 
którą zawsze wykazywała i 
wykazywać będzie Turcja.

Rząd Republiki uważa za ko
nieczne podkreślić w związku 
z tym, że sprawę cieśnin czar
nomorskich, jak to zresztą jest 
wiadome rządowi radzieckiemu, 
regulują postanowienia Kon
wencji w Montreuz".

Pismo W ysokiego Komisarza ZSRR 
w  Niemczech S iem ionowa 

do W ysokiego Kom isarza USA — Conanta

Naród radz ieck i czci pam ięć płomiennego
poety re w o lu c ji *

Uroczysta akademia w Moskwie z okazji 60 rocznicy urodzin Włodzimierza Majakowskiego
wszystkich(f)  MOSKWA (PAP). Z okazji 60 rocznicy urodzin naj

większego poety epoki radzieckiej Włodzimierza Majakowskie
go, odbyła się dnia 18 lipca w Sali Kolumnowej Związków 
Zawodowych w Moskwie uroczysta akademia z udziałem 2 ty 
sięcy osó.h. ^

Na akademię przybyli robot-! Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
nicy, przedstawiciele inteligen- i dzielnikowej. ^
pił mlnrtoto-ż Q7knin^ nrii7 r r n i .  i UrOCZyStOŚCcji, młodzież szkolna oraz goś
cie zagraniczni. Wśród obec-1 

i nych byli ludzie, którzy przed j

„  ................................ i 2 j la‘y siuchal1 w teJ sameJ I Uroczysta akademia w Sali
Prasa angielska ocenia układ ; sali Majakowskiego, recytują-1 Kolumnowej przekształciła się 

francusko - .radziecki jako no- ceg0 SWÓJ- w s p a n j a ł y  poemat i w potężna manifestację jedno- 
wy dowod, ze Związek Radzie- 1 • ' r
cki gotów jest rozszerzać wza
jemnie korzystną wymianę han
dlową ze wszystkimi krajami.

teratur wszystkich narodów! kreślił on — porywa młodzież 
ZSRR. j niemiecką swoimi płomiennymi

Z niezwykle głębokim zairi- j wierszami, silą swej satyry, 
teresowaniem wysłuchali zebra-1 którą biczuje wrogów ludzko- 
ni przemówień gości zagranicz-j ści. ,
nych, poety chińskiego Emi j Ze wszystkich krańców ZSRR 

! Siao, pisarza niemieckiego Bre-; nadchodzą wiadomości o uro- 
zagaił zastępca j dla, pisarza włoskie#) Genua- j czvstośc6 ch z okazji 60-Iecia 

sekretarza generalnego Zwiąż-1 netto i pisarza bułgarskiego b . ; ur‘odzjn Majakowskiego. pod. 
ku Pisarzy Radzieckich K. S i- ; Karolewa.

Pisarz niemiecki Bredel oś
wiadczył. że Majakowski jest 
najbąrdziej ulubionym poetą 
demokratycznej młodzieży nie

niosła uroczystość odbyła się 
m. in. w dn. 18 bm. w stolicy 
Gruzji. W bibliotekach otwarto

„Dobrze“ , poświęcony Wielkiej * ści, przyjaźni i braterstwa l i - ! mieckiej. Majakowski —> pod-
wystawy obrazujące życie 
twórczość Majakowskiego.

W ładze  radzieckie  
przekazu ją  A ustrii
e lektrow nię wodną ... ^ .

^ ‘ (f) GENEWA (PAP). Dnia
(f) WIEDEŃ (PAP). Dnia 18 bm. na przedpołudniowym 

¡7 lipca w Wiedniu między Za- : posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
rządem mienia radzieckiego w i Społecznej w toku ogólnej dy- 
Austrii a ministerstwem tran- ! skusji nad sprawą rozwoju go- 
sportu i znacjonalizowanych [ spociarczego krajów zacofanych 
przedsiębiorstw podpisane zo- ’ przemawiał przedstawiciel USA 
stało porozumienie w sprawie Baker, usiłując osłabić wraże- 
przekazania rządowi austriac- I nie, jakie wywarły przemówie- 
kiemu wszystkich aktywów bu- ' nia przedstawicieli ZSRR, Pol

Gotowość udzielenia pomory tedinirznej krajom zacofanym 
nowym dowodem dążenia ZSRR do współpracy międzynarodowej

O brady Rady Gospodarczo-Społecznej O NZ

(i) BERLIN (PAP). Dnia 
18 bm. Wysoki Komisarz ZSRR 
w Niemczech, ambasador Sie
rp lonow wystosował do Wyso
kiego Komisarza USA w Niem
czech Conanta pismo następu
jącej treści:

Zwracam Pańską uwagę na 
fakt, że , w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni nad lotniskami 
radzieckimi „Werneuchen“  i 
„E ista i“  niemal codziennie do
konują lotów amerykańskie sa
moloty typu „0 -4 7 “ , zniżając 
się z pogwałceniem obowiązu
jących przepisów do 50— !00m 
i krążąc nad lotniskami.

Tego rodzaju brutalne po

gwałcenie przez samoloty ame
rykańskie ustalonych przepi
sów lotów stwarza poważne za
grożenie bezpieczeństwa lotów 
zarówno dla samolotów radzie
ckich, stacjonujących na wspom
nianych lotniskach, jak i dla 
transportowych samolotów ame
rykańskich, angielskich i fran
cuskich, odbywających loty mię
dzy Berlinem i Niemcami za
chodnimi.

Zwracam również Pańską 
uwagę na fakt,' że wspomnia
ne samoloty amerykańskie zrzu
cały nad lotniskami radziecki
mi ulotki, zawierające wrogie 
insynuacje pod adresem radzie-

ckic.h sił zbrojnych, czego — 
rzecz jasna — radzieckie wła
dze wojskowe nie mogą tole
rować.

W związku z powyższym do
magam się, aby podjął Pan 
niezwłocznie kroki, które by 
uniemożliwiły naruszanie przez 
samoloty amerykańskie warun
ków bezpieczeństwa lotów nad 
■lotniskami radzieckimi oraz po
łożyły kres zrzucaniu z samo
lotów uiotekv

Proszę o powiadomienie mnie 
o krokach, podjętych przez Pa
na w związku z niniejszym p i
smem.

O brady francuskiego Zgromadzenia
Narodowego

krajów stąbo rozwiniętych, któ
rzy podkreślali, że tzw. pomoc 
amerykańska dla tych krajów 
wykorzystywana jest w intere
sie monopoli amerykańskich.

Delegat ZSRR Arutuni.an, w 
odpowiedzi na przemówienie 
przedstawiciela USA stwier
dzi!, że jego próba przedstawie
nia sprawy tzw. pomocy ame-

rozwiniętych w świetle niezgo- ! gresmenów i innych działaczy 
dnym z rzeczywistością, jest j USA, kierujących polityką za- 
nieprzekonywająca. Należy graniczną Stanów Zjednoczo- 
wskazać — oświadczy! Arutu- 
nian — na rozbieżność, jaka 
zachodzi między oświadczenia
mi przedstawicieli amerykań
skich w organizacjach między
narodowych, jm. in. w Radzie 
Gospodarczo - Społecznej, .. a

graniczną Sianów 
nych. Ci ostatni stwierdzają 
otwarcie, że tzw. pomoc ame
rykańska dla innych państw 
jest wyzyskiwana przez USA 
dla wywarcia nacisku1 gospo
darczego i politycznego na te
kraje, w celu podporządkowa-

dowanej obecnie elektrowni ski oraz delegatów szeregu 1 rykańskiej' dla krajów słabo I oświadczeniami senatorów, kon- i nia ich polityce amerykańskiej.
wodnej Ibbs-Persenbeig. Ze I _____________________________________ _______ | „.Sądzę oświadczy! Arn
stronv radzieckiej porozuYnienie l i i  i  .  _ .  tinnan — że,, oświadczenie de-

S S i5 fw3ASrii Ś i  K o m u n ika t delegacji koreańsko-ck inskie j |
striack iego -  ministerądspraw i O Foko Wall ¡acll I V  fA lll Ul U IldŻOll 1 C  ! technicznej za' pośrednictwem
wewnętrznych Helmer. ' (f) PEKIN (PAP). Agencja i niejawne sesje w celu poczy-i skiej Republiki Ludowo - De-j 0NZ kraj°m : zacofanym, jest

Przy podpisywaniu porożu- Nowych Chin opublikowała ko- j nienia przygotowań poprzedza- i mokra tycznej „nie zgodzą się .' ” ow.vm węzbitym dowodem na-/
mienia obecni byli: Wysoki Ko- nninikat delegacji .koreańsko-! jącvch podpisanie porozumienia j na zjednoczenie Korei w ciągu I «'Pzcma do współpracy

chińskiej, prowadzącej roko- | rozejmowego. Począwszy od ! 180 dni po zaprzestaniu ognia“ i .' do Pot'I?c,a praktycznych kro- -
wania rozejmowe w Panmund-1 20 iipca będą się odbywać spot- i lisynmanow-cy wznowią dzia-

(f) PARYŻ. (PAP). W dniu
17 lipca odbyty się w Zgroma
dzeniu Narodowym trzy posie
dzenia, na których omawiano 
rządowy projekt „reformy" kon
stytucji. W kuluarach parla
mentarnych panuje przekona
nie, że rząd Laniela będzie u- 
siłował uzyskać zatwierdzenie 
projektu reformy w pierwszym 
czytaniu tj. przed wakacjami 
parlamentarnymi, które rozpo
czynają się 24 lipca i będą 
trwały do 2 października. Gdy
by zamiar rządu został zreali
zowany, Rada Republiki będzie 
musiała przystąpić do rozpa
trzenia projektu reformy kon
stytucji natychmiast po rozpo
częciu sesji jesiennej.

; W dyskusji nad projektem 
przemawiali m. in. deputowani 
komunistyczni Roger Ballan
ger i Andre Pierrard. Potępili 
oni podejmowane przez reakcję 
próby wprowadzenia w życie 
antydemokratycznej reformy 
konstytucji i podkreślili, że 
Francja potrzebuje nie zmiany 
konstytucji, lecz zmiany poli
tyki rządu. Deputowany Pier
rard zgłosił, wniosek formalny 
> odroczenie debaty do chwili, 
aż nastąpi zmiana art. 90 kon
stytucji zgodnie z propozycją, 
złożoną przez Jacques Duclos 
w grudniu 1952 r. Propozycja 
Duclos przewiduje, iż żadne 
zmiany nie mogą być wprowa
dzone do konstytucji bez za-

I twierdzenia ich w drodze refe- 
(rendUm. Projekt rezolucji Pier- 
l.rardu został odrzucony więk
szością głosów reakcyj
nych. ^

Projekt reformy konstytucji 
był rozpatrywany kolejno we
dług artykułów. Zgromadze
nie Narodowe odrzuciło ar
tykuł, upoważniający rząd 
do ogłaszania w drodze de
kretu stanu wyjątkowego „w  
wypadku wojny lub poważ
nych zamieszek“ . Zgromadze
nie Narodowe, zatwierdziło 
505 gjpsami przeciwko 101 ar
tykuł, przewidujący przywró
cenie przedwojennej praktyki o- 
głaszania ferii parlamentarnych 
na mocy dekretu szefa rządu.

Przemówienie premiera firotewohla 
na konferencji Związku Prasy Niemieckiej

misarz ZSRR w Austrii I. 11 i i - 
czew, kanclerz Raab, minister 
spraw zagranicznych Gruber, 
podsekretarz stanu minister
stwa spraw zagranicznych — , . , . , ,
Kreiski oraz wiceprzewodniczą- ,9. ! lPca na posiedzeniu de ega- 
cy rządu prowincji Dolna Au- _Pe ,n^rn a
stria — Kargl.

zonie.
•'Komunikat stwierdza, że dnia

Pomoc ZSRR 
dla ofiar powodzi 

w Japonii

kania 
obu stron.

ków w celu poparcia współpra 
cy gospodarczej między nąro- j

Agresywne oświadczenie 
lisynmanowskiego 

„ambasadora“ w  U SA
| dzie, szef delegacji koreańsko- 
chinskiej generał Nam Ir  od
czytał oświadczenie, dotyczące /^\ NOWY JORK (PAP) 
zagadnień, związanych'z za- Ja^  ^  koresDOndent agem 

i pewnieniem wykonania rozej-; .. Associated p ress r feSan
¡mu, kładac w ten spasob k res ie  t u,i ,  , , • . * , Francisco, „ambasador Iisyn-! dyskusji na; ten temat. .. p c  a Tl. n~nr.ą J J j manowskj w USA, Jan Ju-czan

r  r(?) MOSKWA (PAP). Agen Podczas posiedzenia, obie | oświadczył przedstawicielom 
ej a TASS donosi z Tokio, że rad- j strony postanowiły wznowić i prasy, że jeśli władze Koreań- 
ca przedstawicielstwa radziec- j 
kiego w Tokio G. Pawtyczew j 
przekazał w dniu 18 bm. ja- j 
pońskiemu Czerwonemu Krzy- ( 
żowi 3.600 tys. jen dla udzie- j 
lenia pomocy ofiarom powodzi i 
w północnej części wyspy Kiu- 
siu.

Krwawe starcia 
w Indiach

(f) MOSKWA (PAP). Agen- 
a TASS donosi z Delhi: Wy

dany przez policję zakaz orga-

P row okacy jna  akc ja  USA wobec 
Czechosłowacji

Faktem jest —

W alki w Korei
r(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Ar
m ii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym w Pnenjanie 19 
bm. podało^że w ciągu ubiegłe
go dnia wojska ludowe toczyły 
zaciekłe walki z 
lem na zachód od Jonczhonu i 
na odcinku frontu między Sin- 
mokton a Tinderli.

(f) PRAGA (PAP). Cała j Monachijska rozgłośnia 
prasa czechosłowacka opubliko- | „Wolna Europa“  finansowana
wata artykuł zamieszczony w j przez Forda i przez innych po- j od batoników nie żałowali ulo- 
dzienniku „Rude Pravo“  pt. ; dobnych doń gnębicieli ma

łącznikowych łania wojenne. . , . , :
Korespondent donosi, że j a5  ̂ aam l'-S0i me z zasadami NZ .

Ju-czan, który przybył do San 
Francisco, by wygłosić prze
mówienie do członków klubu j 
„Commonwealth“  da! wyraź- i 
nie do zrozumienia> że „uważa i 
wznowienie działań wojennych j.c: 
za rzecz samą przez się zrozu- I ■
m!aI ą ’ . . . .  . . | nizowania wieców i demonstra-

„Żywimy nadz.eję - -  s iw ie r-; :j w Kalkucie wywołał głebo- 
dził on -  ze Narody Zjedno- kift burzenie ludności. Dnia 17 
czone udzielą nam poparcia w j bm. doszło do starć między po- 
powietrzu i na morzu . Iicją ., ludnością, która w kil

ku punktach mjasta wzniosła 
barykady. Ataki'polic ji, która 
użyła broni palnej i bomb łza- 

| wiących zostały odparte. 50 
i osób zostało ciężko rannych.

nisze dala! ! Pf>,ic¡a w mieście Burnpur 
D , n „  , - ' •! zastrzeliła 7 robotników.

„Rude Pravo — ze specjaliści
#

sKazana f ia-
Pravo“ — trąbi o „propagan-

,.Kampania
sko“ .

Artykuł stwierdza, że impe
rialiści amerykańscy rozpoczęli 
ostatnio w Niemczech zachod
nich kampanię przeciwko Cze
chosłowacji. Z Austrii wypusz-iju akcji. Akcją tą 
czano w kierunku Czechoslowa- j specjaliści amerykańscy.

pracujących *— pisze „Rude 
„propagan- [ 
wei“ , która | Wlau* ^

Według słów tej szczelcaczki — • mitetów narodowych setki

(f) BERLIN (PAP). — 
Agencja ADN donosi, że 18 bm. 
odbyła się w Berlinie IV kon
ferencja przedstawicieli prasy, 
na której omówiono zadania 
Związku Prasy Niemieckiej w 
walce o zjednoczenie i pokój o- 
raz przedyskutowano nowy sta
tut związku.

Uczestnicy konferencji ser
decznie powitali premiera Otto 
firotewohla. który omówił błę
dy i usterki w dotychczasowej 
działalności prasy i postawi! 
przed nią nowe zadania. Pre
mier Grotewoh! wezwał dzien
nikarzy, pracowników prasy i 
radia do aktywnego udziału w 
realizacji polityki rządu NRD 
przez szczere, uczciwe i rzetel
ne omawianie żywotnych spraw 
narodu niemieckiego.

Istnieją wszelkie przesłanki 
ku temu — oświadczył premier 
Grotewohl w zakończeniu —

I aby nasza walka o jedność i 
I pokój zakończyła się pomyślnie, i

(f) BERLIN (PAP). — Jaki 
(donosi „Neues "Deutschland“ ; 
'wicepremier NRD Walter Ul- 
i bricht przemawiał 16 lipca na 
j zebraniu robotników koksowni 
j im. Matyasa Rakosi w Lauch- i 
jhammer. Wicepremier Ulbricht i

zdemaskował faszystowski cha
rakter prowokacji z 17 czerwca 
i wyjaśnił kurs polityczny rządu 
NRD.

Podsumowując wyniki zebra
nia, wicepremier Uibricht wez
wał robotników do wspólnego 
usunięcia wszelkich trudności 
aby z jeszcze większą siłą moż
na było rozwinąć walkę o zjed
noczenie, Niemiec.

TÎ oreii bez dna
T M d tn tt "w ro z m o w ie  s D u lle s e m  dom aga ! 

pom ocy  na  w o jn ę  w  W ie tn a m ie .
«w ią ksze n la

tek. W ciągu 2 dni obywatele j T J /Ju rillIIP  U lS lie w ry  
czechosłowaccy przynieśli doi D e p a r ta m e n tu  S ia n u  

dowej akcji balonikowej“ , która j iGadz ^ezpieczeństwa i do ko- s w obcC  SZflC łlistÓW  ZSRR i

jest największą z podjętych i sięcy ulotek, 
kiedykolwiekbądź tego rodza-

ty-

W  k ilk u  zdaniach

Glos dziennika 
amerykańskiego

(f) NOWY JORK (PAP), j 
Dziennik „Chicago Sun and 
Times“ , komentując dyskrymi
nujące postępowanie Departa
mentu Stanu wobec radzieckiej 
drużyny szachowej, stwierdza,

! że dyplomatyczne manewry De-
(f) W Polsce bawił przez ty-, ski oświadczył, że dziękuje ser-[nowy olbrzymi obiekt przemy- j parlamentu Stanu USA, „któ- 

Ministra I decznie Rządowi Polskiemu za .słowy świadczący o rozmachu re zakończyły

meprzyjacje- cjj nieduże baiony 
czymi ulotkami.

z oszczer- j rzy przybyli w tym celu 
i Niemiec zachodnich.

kierowali! M.asV pracujące Czechosło- 
! wacji są głęboko oburzone tą

do I nową, niecną prowokacją pod- 
1 żegaczy wojennych.

Hinduski minister o pobycie w Polsce
dzień — jako gość 

( Pracy i Opieki Społecznej Mini- niezwykle gościnne przyjęci# 
ster Praćy stanu Trayancore j Stwierdził on, że podróż do 

| (Indie) -  Goyinda Menom 1 Polski b>’ta dla nieg° niezapom- 
I Zwiedził on rn. in. Warszawę,
Stalinogród, Kraków i Nową 
Hutę.

W rozmowie z przedstawicie
lem PAP minister Menon po
dzieli! sie swymi wrażeniami z

T E R R O R  W Ł A D Z  B R Y T Y J S K IC H  
W  K E N II

L O N D Y N . Przeszło 1.200 żołnierzy  
f  p o lic jan tó w  w raz z oddziałam i 
ob ro ny  cyw iln e j otoczyło w  N airobi 
(K en ia ) dzielnicę m urzyńska Pum - 
w a n i, w  k tó re j m ieszka 18 tys. M u 
rzyn ó w . W ojsko i p o lic ją  dokonały  
re w iz ji w  każdym  domu. poszuku
ją c  bron i. Aresztow ano przeszło 
dw a tysiące M urzynów .

K A T A S T R O F Y  S A M O L O T Ó W  
W  H O L A N D II

P A R Y Ż . W ciągu ostatnich P ty -

H o ian du  8 sam olotów  odrzutow ych, j podróży po Polsce. Gosc hindu-j bytu w Nowej Fiucie widziałem i koju • (PAP)

Waszego bu do w n icł w a*ł.
„Podczas mego pobytu w Pol

sce — podkreślił minister Me
non — spotykałem się wszę
dzie z objawami szczerej przy-

marnym przeżyciem.
„Wiedząc o potwornych zni

szczeniach spowodowanych w ., . , , . ,
Polsce przez hitlerowców - p o -  J82",1 wobec ,kraJ“ - co
wiedział min. Menon -  podzi-; banl/0 mmc 'vxrusMlo. życzę 
wiałem niezwykle tempo odbu- j narodowi polsKiemu z całego 
dowv Warszawy. Podczas po- serca dalszych sukcesów i po-

się tym,, że sza
chiści rosyjscy nie wzięli u- 
działu w międzynarodowym 
turnieju w Nowym Jorku, wy
dają się być dziecinne“ . Pod
kreślając, że „oficjalna pozycja 
amerykańska, była zaiste śmie
szna“ . dziennik gfsze: „W  spra
wie międzynarodowego turnie
ju szachowego Departament 
Stanu postąpił zgoła idiotycz- j 
nie“ , ’ i

;/&i i

7 obrad Rady 
Międzynarodowej 

Organizat ji do Spraw 
Standaryzacji

(f) GENEWA (PAP). W Ge
newie odbyło się posiedzenie 
Rady Międzynarodowej Orga
nizacji do Spraw Standaryza
cji. Ńa posiedzeniu Rady omó
wiono niektóre zagadnienia do
tyczące rozwoju problemów 
standaryzacji w skali między
narodowej.

Rada uchwaliła m. !n. wnio
sek, poparty przez przedstawi
ciela radzieckiego, Zalecający 
Międzynarodowej Organizacji 
do Spraw Standaryzacji prze
studiowanie sprawy reformy 
kalendarza gregoriańskiego.

Na wniosek delegata USA 
przedstawiciel radziecki zostai 
wybrany do Komitetu Kontrol
nego Rady,

B W A U L T :  —  Zapewniam pana, m r .  D ulles, i e  zwiększenie 
wasze.j pomocy da pomyślne rezultaty !

Ry». ZiomecKt
0

A
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Energia elektryczna Jaworzna I I  
równa będzie mocy 20 tysięcy traktorów

Przemówienie tow. P. Jaroszewicza podczas uroczystości uruchomienia 
pierwszego etapu budowy elektrowni Jaworzno II

Dnia 19 bm. podczas uroczy
stości uruchomienia I etapu bu
dowy elektrowni cieplnej — Ja
worzno 11 wiceprezes Rady M i
nistrów — Piotr Jaroszewicz

dzenia i wysiały do nas naj
lepszych swoich fachowców, by 
pod ich kierownictwem nasi 
młodzi inżynierowie i technicy 
nauczyli się budować duże.

wygłosi! przemówienie, w któ- współczesne elektrownie. To- 
rym oświadczył m. in.: _ ! warzyszę radzieccy: Archipow,

Elektrownia będzie zasilać w Niekrasow, Szemiot i inni pra- 
energię elektryczną dziesiątki ! cą swą nie tylko zapewnili ter- 
miast i wsi, fabryk, kopalń i i minowe zakończenie montażu 
gospodarstw wiejskich—wprzę- | urządzeń, ale przygotowali nam 
gając ją do pracy zmierzającej J specjalistów umiejących samo 
do podniesienia dobrobytu ludu j dzielnie obsługiwać te urzą- 
pracującego naszego kraju, do dzenia i zdolnych do samo- 
podniesienia ekonomicznej mo- dzielnego wykonywania trud- 
cy naszego Państwa. j nych zadań montażowych. Na

Po całkowitym zakończeniu ; budowie elektrowni zdoby’o 
będzie ona mogła zasilać w e- j wysokie kwalifikacje wielu pra- 
nergię elektryczną 85 takich j cowników. Dawniejszy ślusarz, 
miast jak Kraków*Wyproduko- j a obecny mistrz kotłowy tow. 
wana energia elektryczna rów -i Zmuda obecnie samodzielnie 
na jest mocy 20 tysięcy trakto- j prowadzi montaż skompiikowa- 
rów i zastąpić może fizyczną | nej armatury i aparatury kotlo- 
pracę ciągłą około 3 milionów j wej. Wychowano liczne kadry 
ludzi.

Zakres robót wykonanych 
przez budowniczych 1 etapu e-
leldrowni jest imponujący. Wy
konano 300.000 m sześć., wy
kopów, betonu 48.000 m sześć., 
wykonano budynki o kubaturze 
230.000 m sześć., zmontowano 
1.320 ton konstrukcji stalowych, 
wmontowano 156 km rur ko
tłowych w 3 potężne kotły i 39 
km rur w pozostałe rurociągi.

Tylko dzięki zwycięstwu 
władzy ludowej i pomocy 
Związku Radzieckiego mogliś
my zbudować taki obiekt jak 
elektrownia Jaworzno II.

Związek Radziecki dostar
czył nam wspaniałych nowo
czesnych maszyn, urządzeń i 
dokumentacji w ramach* do
staw kredytowych. Potężne Za
kłady Leningradzkiej Fabryki 
Maszyn im. Stalina wykonają 
nowoczesne maszyny i urzą-

specjalistów montażu rurocią-. 
gów wysokoprężnych, jak tow. 
tow. Kil, Duraj, Prószka i in
ni. Przykładem

Poważne osiągnięcia techni
czne, organizacyjne i szkole
niowe załogi budowniczych <■- 
lektrowni były możliwe dztękj 
ogromnej pracy organizacji 
partyjnej, ZMP, związku za
wodowego, które nieustannie 
walczyły o wzrost świadomo
ści załogi, o współzawodnic
two, racjonalizatorstwo ter
minowe wykonanie zadań.

Następnie Piotr Jaroszewicz 
w imieniu Rządu i Prezesa Ra
dy Ministrów — Bolesława 
Bieruta podziękował serdeczni 
radzieckim specjalistom za ich 
braterską pomoc przy budowie 
elektrowni i, załodze polskich 
budowniczych za jej ofiarną 
pracę.

W dalszej części przemówie

nia wiceprezes Rady Ministrów 
podkreślił, że elektrownia stwa
rza załodze doskonałe warunki 
pracy, warunki o jakich przed 
wojną nie można było nawet 
marzyć. Podczas gdy w elek
trowniach kapitalistycznych pra
ca jest niezwykle ciężka i szko
dliwa dla zdrowia, to w Ja
worznie II wszystkie prace wy
magające ciężkiego wysiłku są 
całkowicie zautomatyzowane, 
szereg urządzeń zastępuje czło
wieka przy pracach szkodliwych 
dla zdrowia, powoduje, że jest 
ona czysta i lekka.

Uruchomienie elektrowni Ja
worzno II — oświadczył Piotr 
Jaroszewicz w zakończeniu 
przemówienia — to olbrzymie 
wzmocnienie naszej gospodarki 
narodowej, bujnie rozwijającej 
się w c.eiu zaspokojenia stale 
rosnących potrzeb ludu pracu
jącego miast i wsi. Jaworzno Ii, 
to energia dla naszego prze
mysłu, to nowe tysiące trakto
rów i maszyn dla naszego rol
nictwa, to tysiące obrabiarek 
i urządzeń*, zmieniających cięż
ką pracę fizyczną na lekką, to 
światło i kultura dla chat 

j chłopskich.
Budujemy w Polsce Ludowej 

nowe, lepsze i szczęśliwsze ży
cie. Łącznie z narodami Związ
ku Radzieckiego i pod jego 
przewodem walczymy o trwały 
pokój.

Czujnie strzeżemy jedności 
naszego narodu, skupionego we 
Froncie Narodowym, naszej nie
podległości i socjalistycznego, 
pokojowego budownictwa. Żad
ne trudności, żadne zakusy 
wroga nie powstrzymają naszej 
klasy robotniczej i naszego na
rodu w zwycięskim marszu ku 
socjalizmowi.

Dziś otwarcie nowej l in i i  tram w ajow ej
w Bydgoszczy

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU' )
V . , , -  U , - 11- IX  A  n m  r x n

W dniu 21 lipca nastąpi w 
Bydgoszczy uroczyste otwarcie 
i oddanie do użytku nowej l i 
nii tramwajowej „Brda“  — 
jednej z największych inwesty
cji budownictwa komunalnego 
w planie 6-letnim.

Nowa linia „Brda“  biegnąca 
wzdłuż rzeki Brdy — połączy 
ze śródmieściem najdalsze 
wschodnie dzielnice Bydgosz-

montażystów, którzy przybyli 
do Bydgoszczy z przedsię
biorstw komunikacyjnych War
szawy, Łodzi, Krakowa,/.Stali- 
nogrodu, Wałbrzycha, Jeleniej 
Góry, Szczecina, Wrocławia, 
Poznania, Gdańska i Gdyni o- 
raz ofiarnej załogi z Woj. 
Przedsiębiorstwa. Robót Drogo
wych w Bydgoszczy z dyrekto

:zy, nowe osiedla robotnicze ' | odpowiedzialnego bezpośrednio 
Hale rozbudowujące .się zakta-1 za wykonanie uchwały Prę
ty przemysłowe przyśpie- \ Zydium Rządu o budowie nowej 
sży dojazd do miejsca pracy, | [¡njj w Bydgoszczy zastępcy 
powiąże odlegle dzielnice z kul- j przewodniczącego Prezydium 
iuralnyrni ośrodkami w Śród- j tow. Schmidta. Dobra or-
hieściu, udostępni w szerszej j ganizacja pracy, stała, żywa 
liż dotychczas mierze pięknie j praca partyjno - polityczna z 
mŁo-żnna -oUimo Rrriv I liścia załogami rozsianymi na prze

strzeni 14 kin, zapał wszyst- 
kich budowniczych lin ii — 
wszystko to sprawiło, że licz
ne trudności zostały pokonane.

O rozmiarach budowy mech 
świadczy kilka cyfr: do budo
wy „Brdy“  użyto ponad 52 tys

4,000 podkładów kolejowych. 
230.000 wkrętów, 21 ton prze
wodu jezdnego, 621 słupów 
trakcyjnych, 20.000 ton tłucz
nia i 15.000 ton żwiru -..wy ko
nano 26.167 mb toru, 41 zwrot
nic, 66 krzyżaków, spawacze 
wykonali 3.326 spawów ferro- 
mitowych. Z załóg pracujących 
na trasie „Brdy“  wyróżnili się

połażone okolice Brdy Ujścia 
sportowcom wodnym 'oraz 
wczasowiczom.

Budowę nowej lin ii tramwa
jowej, której długość wraz z od
gałęzieniami wynosi 14 km 
ukończono w rekordowym cza
sie 9 miesięcy. Jest to zasługą

WYUU w i - u u b u . — .
rami Zygm. Księskim i Janem Szczególnie spawacze łódzcy i 
Iwaszkiewiczem na czele oraz poznańscy (brygady Chybickie-

go z Łodzi i Stysiaka z Pozna
nia), torowcy z Gdańska (bry
gada Lucjana Koria.ta) sieoiow- 
cy ze Stalinogrodu (brygada 
Edwarda Kozia), brygada 
Franciszka Krystka z Bydgosz
czy, zatrudniona przy pracach 
ziemnych (wykonała 3/4 wszy
stkich prac ziemnych na tra
sie).

Nowa linia tramwajowa w 
Bydgoszczy jest jednym z prze
jawów troski władzy ludowej 
o sprawy bytowe ludzi pracy.

ie a miesięcy, jes i io ><---- •> tvnl,
i ryga d torowców, sieciowcow, l mb szyn najcięższego .1 . W. W.

Wręczenie milionowe] 
legitym acji TPPR  
w wojew ództw ie  
sfalinogrodzkim

(f) W gromadzie Mokrzesz, 
pow. Częstochowa, odbyła się 
w dniu 19 bm. uroczystość wrę
czenia m ilionowej, legitymacji 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w woj. stalino
grodzkim. W uroczystości wziął 
udział wiceprzewodniczący Za
rządu Głównego TPPR Stefan 
Matuszewski) przedstawiciele 
władz wojewódzkich, powiato
wych i miejskich. ,

Po przemówieniu wiceprze
wodniczący Zarządu Głównego 
TPPR — Stefan Matuszewski 
wręczył milionową legitymację 
TPPR małorolnemu chłopu z 
gromady Mokrzesz — Antonie
mu. Walaszczykowi — aktyw
nemu działaczowi społecznemu, 
członkowi ZSCh. Otrzymał on 
również specjalną odznakę 
TPPR. (PAP)

?■-----------
Prapremiera sztuki 

„Rzeczpospolita 
zapłaci*4

(f) W związku 7. trwającymi 
obecnie uroczystościami Roku 
Odrodzenia, odbyła się w dniu 
19 bm. w Państw. Teatrze Na
rodowym im. Wojska Polskiego 
w Warszawie, prapremiera sztu
ki Haliny Auderskiej pt. 
„Rzeczpospolita zapiaci“ .

Na przedstawienie przybyli: 
członkowie Biura Politycznego 
KC .PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu. Obecni byli 
licznie zgromadzeni przedstawi
ciele świata naukowego, kultu
ralnego i artystycznego stolicy.

(PAP)

Spółdzielcy Opolszczyzny 
odstawiają zboże 

państwu
OPOLE (kor. w l.). — 30

spółdzielni produkcyjnych woj. 
opolskiego odstawiło dotych
czas przeszło 200 ton ziar
na ria poczet obowiązkowych 
dostaw.

Najlepiej wywiązują się z do
staw spółdzielnie produkcyjne 
pow. grodkowskiego, które 
odstawiły do dnia 15 bm. prze
szło 150\ton zboża. Największe 
ilości zboża w tym powiecie 
zostały dostarczone na punkty 
skupu przez spółdzielców z Si
dziny i Koinicy — po 32 tony 
oraz przez spółdzielców z Gieł- 
czyc — 12 ton. Ogółem w pow. 
grodkowskim 14 spółdzielni pro
dukcyjnych zaczęło , już odsta
wiać zboże państwu.

W dniu 15 bm. pierwsi w po
wiecie strzeleckim odstawili 
swe zboże w ilości 16,5 tony 
żyta spółdzielcy z gromady Su- 
chodaniec.

W 8 wozach udekorowanych 
zielenią odwieźli wprost do wa
gonów kolejowych 15 ton jęcz
mienia ozimego członkowie 
spółdzielni produkcyjnej, „Prtid- 
niczanka“ w Łące Prudnickiej.

Za przykładem spółdzielców 
z Łąki Prudnickiej poszli w tym 
powiecie również spółdzielcy z 
Moszczanki, Krzyszowic, Pio- 
runkowic i inni, którzy odsta
w ili do punktów skupu GS po
nad 40 ton zboża. (Z. J.)

Trakt Starej Warszawy wiedzie
w przyszłość

Zegar

Z Placu Zamkowego droga 
prowadzi w ulicę Piwną. I tu 
rozpoczyna się świat z baśni.
Odżyły wieki i witają cię — 
twórćę dnia dzisiejszego i ju 
trzejszego.

A z P iwnejskręcasz w
prawo. I tu nie dochodząc Ryn- I milcząco, dn 
kii, na Zapiecku wita cię zegar 
słoneczny.

Wskazywał właśnie godzinę 
piątą, gdy 25 czerwca 1568 ro
ku rodak nasz z Zakroczymia 
Erazm wbił pierwszy pal w 
dno Wisły. Był to początek ro
bót przy budowie pierwszego 
mostu przez Wisłę w Warsza
wie. W niepełne pięć lat póź
niej — 5 kwietnia 1573 roku 
most otwarty został dla ruchu.
Jeszcze przed ostatecznym wy
kończeniem mostu umierający 
król Zygmunt August kazał 
przewieźć się na drugi brzeg 
„suchą stopą“ w łóżku wiszą
cym w wozie. Most byl drew
niany — i zostawił po sobie 
do dziś ulicę Mostową.

Erazm z Zakroczymia byl 
warszawskim dzieckiem Odro-, 
dzenia. Stare Miasto — to 
skrót historii narodu i tędy

I wśród jej wyzwolicieli byl 
lud. Ten, którego potomkowie 
później, po wiekach odbudowa
li piękno starego grodu.

*
słoneczny odmierza! 

lata, wieki.

z ludem 
jarzma.

rosyjskim carskiego

...Orszak wyruszywszy z cer
kwi i przeszedłszy plac między

„...ludzkość w samej Amery
ce w dziwnych, wyrażając się 
najłagodniej, przedstawia się 
kształtach. W zeszłym roku 
amerykański „szeryf“ (urzęd-

(gdzie ua Rynku

kapitałem handlowym Niemiec, 
Włoch, Węgier •— ustępowały
teraz miejsca nowym poteńta- ¡stąd dobrze stalowe kontury

szły wszystkie drogi naszych 
dziejów. Szło też Odrodzenie 
toczące bitwę z ciemnotą o 
zwycięstwo myśli i rozumu nad 
inkwizytorskim terrorem papie
stwa. Dało Odrodzenie w tej 
epoce tytana myśli — Mikołaja 
Kopernika —> i dało postęp w 
rozwoju nauk, w odważnym 
budownictwie. Kopernik budo
wał w Olsztynie umocnienia 
obronne przeciw Krzyżakom, 
budowa! wodociągi we From
borku, a na Starym Mieście od
ważono się’ pod • tchnieniem 
ożywczego wiatru Odrodzenia 
ujarzmić Wisłę.

Żył wówczas na Freta Adam 
malarz 
m i a. Jego to 
ne upiększenia domostw Ryn

tom, wyprowadzającym rozwój 
na nowe drogi — nowoczesne
go już kapitalizm^.

Powstawały nowe ulice i no
we dzielnice. Stare Miasto 
przestało być ośrodkiem życia 
społecznego i gospodarczego, 
ale pozostało sercem Warsza
wy.

Gdy nocy listopadowej 1830 
roku Warszawa porwała za 
bron do walki o niepodległość 
właśnie Stare Miasto dało pod
chorążym pomoc i poparcie. 
W pałacach Krakowskiego 
Przedmieścia i Nowego Światu 
gaszono spiesznie światła i za
pierano mocno bramy przed po
wstańcami. A Stare Miasto 
wyległo na ulicę, zdobywało 
Arsenał.

Wybitny działacz Towarzy
stwa Patriotycznego Jan Ne
pomucen Janowski, tak pisze 
o pierwszych godzinach po
wstania:

| „Dochodząc do Arsenału, na 
jrogu ulicy Bielańskiej i Długiej 
I widziałem już zabitego genera
lia Trębickiego (straconego za 
wrogą postawę wobec powśta- 

jnia przypisek R. J.). Prócz

kolumną Zygmunta a Z a m k ie m ,.^  sad 5 po!icvjnv) „a 
przeciągaj jak następuje: ulicą j cMle tj uinu ,.obywaloir  ^

j mordował na publicznej dro- 
"  "  dze garstkę robotników pol- 

a rząd waszyngtoński 
że zbrodnię tę popełnio

no podług zasad prawnych“ .
Nic się więc tam oc!‘ tego 

czasu nie zmieniło — ale na 
Starym Mieście wszystko się 
zmieniło. Nikt już stąd nie 
pójdzie na'tułaczkę. Lud wraca 
na Stare Miasto i na Wolę, ua 
Pragę — by z pietyzmem od
budować wszystko co mu dro
gie i zamieszkać na staie, na 
zawsze.

Rzeczpospolita szlachecka jz0sta|0 przemówienie — przy- j iC L  gal 
chyliła się ku upadkowa. Z * ’ | pisek R. J .). Gołębią, Dlugą...“  ™  ‘ 
możne rody mieszczańskie —ń * _ ; nznai, z
Fukierowie, Baryczkowie, G i-j Traktem tym iść będą w 1953 
zowie, Kazubowie związane roku szeregi młodzieży polskiej 
wieloma nićmi i koligacjami ż przejmującej’ najlepsze tradycje

Towarzystwa Patriotycznego. ”1 
spoglądać będą na widoczne

Pałacu Kultury i Nauki budo
wanego przez tych, którzy prze
jęli najlepsze tradycje dekabry
stów’.

❖
❖

Stare rody patrycjuszowskie 
wynosiły się na Marszałkow
ską, wiązały z Scheiblerarni, z
baronami węgla i stali. Jeszcze j sjp od Dzierżyńskiego 
"ukierowie trwali na posterun- klasowej' o nowe

Syn murarza Polikarpa Wie
czorkowskiego, tego, który tu 
na zebraniu robotnictym uczył 

praw
_____ ŻVCi6,

ku. W drugiej połowie XIX i rozpoczal „dojrzałe“  życie gdy 
wieku, kiedy tu jedynie ubożsi j mial laf  dziewięć. Wtedy to za- 
raieli przytułek Henryk Fukier , CZq| c|iodzić z ojcem do robo- 
gościł w winiarni Jana Matej- , Najtrudniej było wstać ra- 
kę — i wspominając stare dzie- j rlo: |<0£cj b»Ejjy i trudno było 
je swego rodu wypijał z go- | powieki udźwignąć. Ale takie
ściem wiekowe wino węgierskie w tamtych czasach robotnicy 

mieli dzieciństwo na Starówce.
Lata szły i Henryk został 

malarzem. Pracował razem z 
Leonardem Juśkiewiczem, ko-

z piwnic rodowych.
Stare Miasto, ongiś siedziba 

patrycjuszy miejskich, staio się 
siedzibą biedoty ludu warszaw
skiego. W 1877 roku pisa! Fr. ; munistą, jednym z tych Pięć 
M. Sobieszczański o Rynku: i dziesięciu Straconych, którzy

....wszystko to sprawia dzi- j 16 października 1942 roku za*
siaj nieprzyjemne wrażenie i i wiśii ria szubienicach w War- 
odstręcza od osiedlenia się tam j szawie. Krwawą drogą szedł 
zamożniejszych mieszkańców j lud Starej Warszawy do p ow -
przywyktych do nowego po- j go życia. Przez wszystkie ba- 
rządku. Stąd tak, jak to się \ rykady walki.

-dzieje w podobnych dzielnicach j y u> na starym Mieście były
, ...... !nnrl-honżVch nwiinli sic w nim - P° 'nrWch dawnych miastach w | barykady oddziałów Armii Lu-

także z Zakroczy- j *, , ^ nr7vnisel-R U  Europie, ubożsi tylko ludzie | (J0wej które wstawiły sie bez
» dziełem bvły licz- [(w  Arsenale — przypisekGL J.) j a tutaj przytułek“ . 1 J ? v

... uK.Vw».nia domostw Ryn-¡najbardziej uczniowie Uniwer
ku Starego Miasta. On to w po- j syteD. lud ze AĆszystkich stron 
riUre mury, które pól w iekujcoraz bardziej się gromadził, 
wcześniej byty jeszcze św iad-|a ĉ lutf Prosty ze Starego Mia- 
kami mordowania „czarów-1 sta, rzemieślniczki, szewcy,
nic“  za rzekome spowodo- jkrawcy i wyrobnicy... wystrojo- 
wanie śmierci książąt mazo- j nych... nie było widać“ , 
wieckich Stanisława i Janusza | Wystrojonych nie było też wi- 
— on to, Adam malarz wniósł i dać w trzy tygodnie później — 
teraz w ściany Starego Miasta j ¿5 grudnia 1830 roku, kiedy to 
promień radosnego optymizmu i Warszawa była widownią nie

ludzie
.mają tutaj przytuli

Robotnicy, którzy w roku 1953 
wprowadzą się tu do jasnych, 
nowoczesnych mieszkań wspom
ną, że jesienią 1899 roku, po

granicznym bohaterstwem w 
dniach powstania. Tu zginął 
sztab AL.

1 tu — może w sposób bar
dziej jaskrawy, aniżeli na in-

i wiary w człowieka. 
Szło tędy’ Odrodzenie,

zwykłej manifestacji .— miano- 
n icie uroczystego pogrzebu sym- 

wbrew ponurym jezuitom dało jbolicznego urządzonego pięciu
ktęri

ucieczce z Syberii w ten „przy- | nych budowlach Polskiej Rze- 
tułek uboższych“  wniósł rewo- | czypospolitej Ludowej, ale z tą 
lucyjne słowa Feliks Dzierżyń- | sarną prawdą — bije dziś wiej
ski! W Rvnku, na murze domu 1 ka siła nowego narodu — jed- 
„Pod Murzynkiem“ wisi tabli- j nolitego, zwartego _ wokół naj- 

, ca pamiątkowa, że tu, na ze- j bardziej postępowej klasy ua- 
ibraniu robotniczym przemawia! rodu budującego socjalizm.

przy-

żywe jest j 
w

Staremu Miastu nastrój ladości i braterskim przywódcom deka- 
i śmiałego spojrzenia w przy- ! hryslów. Uroczysty ten pogrzeb

szedł Traktem Starej Warsza- 
|wy — tu bowiem, wśród ludu 

Prz^ ' i Starego Miasta najżywiej biły 
[uczucia solidarności z postępo- 
Iwytn nurtem w narodzie rpsyj- 

Tu. pod murami Starego | skini.
Miasta w 1656 roku odniesio- 

zostalo zwycięstwo nad

lego spojrzeni
sziość.

Odżył nastrój i 
śmiałe spojrzenie 
sziość.

*

. , ,, J. N. Janowski opisuje
ne zostało zwycięstwo nad hód pogrzebGWy:
Szwedami okupującymi stolicę11 1
od sierpnia 1655 roku.

Silą, która zmusiła „niezwy-

tak

„Towarzystwo * Patriotyczne, 
| czy — jak je reakcja zwala — 

ciężonego“ Gustawa Augpsta j klubiści warszawscy chcieii tym 
do kapitulacji i do oddania obchodem okazać, że Polacy, 
miasta bvty — przede wszyst- czcząc pamięć wspomnianych 
kim powstańcze oddziały chiop- j patriotów rosyjskich (zwanych 
skie i lud Warszawy, który 
Szachował Szwedów od (tyłu.

-Okupacja szwedzka — była 
pierwszą okupacją stolicy.

dekabrystami), którzy Polsce 
nie odmawiali prawa do niepod
ległości... pragną walczyć w 
celu, skruszenia wspólnego im

w !899 roku Feliks Dzierżyń
ski. Na zebraniu tym obecny 
byt także Polikarp Wieczorkow
ski, murarz ze Starówki, póź
niej członek Socjal-Demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy, 
którego syn Henryk nosi dziś 
zloty Krzyż Zasługi za odbu
dowę Starego Miasta.

Wróćmy jednak do roku 
189.9, kiedy tu przemawiał

Historia Starego Miasta — 
to skrót historii narodu. Do- 

1 kąd nie zajrzysz natkniesz się 
i na dzieje i wydarzenia, które 
i przyprowadziły tu w końcu kla- 
I sę robotniczą by odbudować 
I wszystko, co kiedyś było twór- 
| cze i wielkie, by rozbudować 
j i tworzyć nowe dzieła. Trakt 
Starej Warszawy wiedzie nie 
tylko w przeszłość. Wiedze w 
przyszłość, która z pietyzmem

Dzierżyński. Były. to lata nia- i odnosi się do wszystkiego
sowej nędzy i ciężkiego wyzy
sku. Nędza wędrowała z prze
ludnionych uliczek Starego 
Miasta na Czerniaków, na Wo
lę, na Pragę. I dalej: za grani- j 
ce ojczyzny. Dla chleba. A zza ’ 
granicy przychodziły raz po 
raz ponure wieści. Oto jedna 
z nich zaczerpnięta z wierno- 
poddańczego „Kuriera Polskie
go" z dnia 20 lipca 1899 roku:

drogie jest narodowi, z czym 
związane są dzieje narodu.

❖
Na Zapiecku zegar słonecz

ny wskazuje godzinę otwarcia 
defilady młodzieży idącej ku 
nowym zwycięstwom, na chwa
lę swego narodu.

ROMAN JURYŚ

O dem okracji w ew nątrzparty jne j
Podstawową zasadą organi- 

acyjną naszej partii, kierowni- 
zej siły klasy robotniczej i ca- 
;go narodu — jest' lenmow- 
ko-staiinowska zasada centra- 
zmu demokratycznego.
Centralizm demokratyczny o- 

nacza powiązania wszystkich 
gniw partyjnych w jednolitą 
alość organizacyjną, kierowa- 
ą przez Komitet Centralny, 
iznacza on żelazną dyscyplinę 
'ewnątrzpartyjną, podporząd- 
owanie się mniejszości decyz- 
urn większości, niższych in- 
lancji — decyzjom wyższych 
istancji. Centralizm deinokra- 
yczny oznacza szeroką demo- 
rację wewnątrzpartyjną, u- 
ziai mas partyjnych w, wypra- 
owaniu i realizowaniu uchwal 
wytycznych pracy partyjnej, 

rybór i kontrolę kierowniczych 
istancji przez masy partyjne, 
ylko taka struktura organiza- 
yjna odpowiada ideologicznym 
odstawom i praktycznej cw1®' 
alności partii, zapewnia jed- 
tość i zwartość jej szeregów 
v realizowaniu zadań partu 
cśród najszerszych mas.

Rozwój naszego pokojowego 
ocjal ¡stycznego budownictwa, 
:tóry odbywa się w ostrej wal- 
e klasowej z niedobitkami re- 
ikcyjnych sit, z dywersaulami 

agenturami imperialistyczny- 
ni, wymaga stątego podnosze- 
ria zdolności bojowej szeregów 
tartyjnycb, umacniania ich wif- 
:i z masami, podnoszenia ini- 
ijatywy i rewolucyjnej czujnoś- 
i  mas, stałego doskonalenia 
rietod partyjnego kierownictwa 
rszystkimi" dziedzinami na
szego życia. Sprawie tej służy 
¡cisie przestrzeganie zasad 
lentratizmu demokratycznego, 
ozwijanie i pogłębianie demo
kracji wewnątrzpartyjnej.

Niektórym działaczom wyda- 
e się, że jeśli w oznaczonych 
erminach odbywają się konfe- 
eticje sprawozdawczo-wybor
cę, jeśli ustępujące władze par.

, tyjne składają na nich spra- 
I wozdanie, jeśli dokonuje się po- 
! tein wyborów do nowych władz 

zasadom demokracji wew- 
i nątrzpartyjnej stato się zadość.
I Jest to niewątpliwie bardzo 
-ważny element demokracji we
wnątrzpartyjnej, lecz nie wy

czerpuje całego zagadnienia.
: Demokracja wewnątrzpar
ty jn a  obowiązuje nie tylko od 
wyborów do wyborów. Demokra 

¡cją przepojona musi być tresc 
I codziennej pracy partyjnej. Na
ruszanie zasad demokracji we- 

i wnątrzpartyjnej prowadzi do 
osłabienia organizacji partyj
nych, do obniżenia ich aktyw
ności.

Łamaniem demokracji wew- 
| nątrzpartyjnej jest odstępstwo 
jod zasady kolegialności w 
j pracy instancji partyjnej, iama- 
j niem demokracji wewnątrz- 
! partyjnej jest uchylanie się od 
i krytyki i samokrytyki, lama- 
niem demokracji wewnątrzpar- 

| tyjnej są wszelkie przejawy _ko- 
I menderowania, hamowania ini- 
jejatywy i aktywności mas par
tyjnych.
’ Są jeszcze w naszej partii 

tacy działacze, którzy pozwala
ją 'sobie na ignorowanie, od
suwanie na bok wybranej przez 

i masy partyjne instancji.
| Weźmy np. komitet dzielnico
wy Praga-Sródmieście w War

szawie. Od stycznia jeden raz 
I tylko zwołano plenarne posie- 
! dzeiiie KD. Posiedzenie to trze- 
| ba bv!o zwoływać dwukrotnie, 
i za picrwffeym bowiem razem 
nie zawiadomiono wszystkich 
członków KD na czas. Czyż me 
wskazuje to, jak niewielką wa- 
p-e przywiązywała egzekutywa 
do plenarnego posiedzenia kie
rowniczej instancji? A przecież 
właśnie plenum powołane jest 
do tego, by kontrolować ! oce
niać pracę egzekutywy. Nie jest 
też przypadkiem, ze uchylająca 
się od ’tej kontroli egzekutywa 
niewłaściwie kieruje organiza
cją dzielnicową, że krąg jej za

interesowań jest wąski, że nie 
rozwiązuje ona węzłowych za
gadnień swego terenu. Dość po
wiedzieć, że problemem pracy 
wśród kolejarzy — a stanowią 
oni 1/3 stanu dzielnicowej or
ganizacji — egzekutywa nic 
zajmowała się prawie wcale.

Zespolowość partyjnego kie
rownictwa jest źródłem jego 
siły. Nie ma takiej jednostki, 
której mądrość, której doświad
czenie mogłoby zastąpić mąd
rość i doświadczenie kolekty
wu. Masy członkowskie wybie
rają najlepszych spośród swe
go grona po to. żeby, utrzymu
jąc ścisły związek z dołowymi 
ogniwami partyjnymi, mogli 
oni orientować się w najważ
niejszych zagadnieniach pracy, 
wspólnie je omawiać i wspól
nie podejmować najsłuszniejsze 

i decyzje. Dotyczy to zarówno 
i plenarnych zebrań komitetów 
partyjnych jak i posiedzeń egze- 

I kuty w. 1 towarzyszom, których 
I partia wysunęła na kierownicze 
j stanowiska nie wolno ani na 
¡chwilę zapominać, że funkcja,
| którą pęłnią nie ma nic 
I wspólnego z jedynowładztwem,
| że partia tępi z całą ostrością, 
bezwzględnością wszelkie dyk
tatorskie zapędy takich „dzia
łaczy“ , u których zrodziło się 
mniemanie, że zajmowane sta
nowisko upoważnia ich do na
rzucania swej woli instancji, na 
której czele stoją.

Byiy sekretarz organizacji 
partyjnej zakładów im. Próch
nika w Łodzi, Kmiecik, w swoi
sty sposób „regulowała" dysku
sję na posiedzeniach egzekuty
wy. Z góry ustalała kto i w ja 
kiej sprawie ma występować. 
Nieupoważnionym przez siebie 
nie udzielała głosu, tym-którzy 
odmawiali zabrania głosu na jej 
żądanie — groziła wyklucze
niem z partii. Za dygnitar- 
stwo,za łamanie zasad demo- 
kracji wewnątrzpartyjnej, Kmie
cik została z partii usunięta. 
Niepokojący jednak jest fakt, żc

i przez dłuższy okres czasu KD 
Górna Lewa nie reagował na 

i dochodzące doń sygnały o dy
gnitarskich zapędach Kmiecik. 
j.t  Niezbędnym warunkiem de- 
j rnokraeji wewnątrzpartyjnej 
¡jest atmosfero sprzyjająca roz- 
| wojowi krytyki i samokrytyki. 
Nie można myśleć o aktywiza
cji członków partii, o swobpd- 

j nyrn omawianiu wszelkich za- 
jgadnien, o skutecznej walce z 
brakami tam, gdzie instancja 

¡partyjna z niechęcią odnosi się 
j do krytyki. Wszelkie przejawy 
dławienia krytyki godzą w za
sady demokracji wewnątrzpar

ty jn e j i powinny być jak naj
energiczniej zwalczane.

Demokraęj a wewn ątrzpartyj - 
na „zapewnia wszystkim człon
kom prawo swobodnego i rze- 

! czowego omawiania polityki 
partii na zebraniach partyj
nych“ (Statut PZPR). Człon
kom partii przysługuje, pra- 

I vvo decydowania we wszyst
kich istotnych zagadnieniach 

¡pracy partyjnej swego terenu, 
Ido sprawowania rzeczywistej, a 
¡nie formalnej kontroli wybra- 
! nych przez siebie wtadz.

Jasne jest —\że  demokracja 
¡wewnątrzpartyjna nie może 
I być nadużywana do celów 
¡sprzecznych z interesami par- 
j tii i klasy robotniczej, w szcze
gólności nie może być nadu
żywana dla jakiejkolwiek dzia
łalności frakcyjnej.

Do zadań instancji partyjnej 
¡należy nauczyć organizacje 
¡partyjne w pełni w.ykorzy- 
jstywać ich prawa — taka 
jest bowiem droga wzro
stu kadr partyjnych, wychowy
wania członków partii na 
samodzielnych działaczy po
litycznych, dobrze rozumieją
cych politykę partii i umieją
cych Wyjaśniać i popularyzo
wać wśród mas każde posunię
cie naszej partii i rządtm zdol
nych organizować i mouilizo- 
wać masy bezpartyjne.

- Niekiedy towarzysze z komi
tetów partyjnych mówią: „S ła
be jest tętno żyęia naszej orga
nizacji partyjnej. Mamy wąską 
grupę aktywu. Na zebraniach 
tylko kilku towarzyszy — zaw
sze tych samych - -  zabiera 
glos. Jesteśmy bezradni“ .

Są tacy sekretarze, którzy 
szukając dróg zaktywizowania 
większej ilości członków partii 
uciekają się do błędnych posu
nięć — „typują" przed zebra
niem kilku towarzyszy, którzy 

(zabiorą gios w dyskusji, podsu
wając im często lemat wypo
wiedzi- Rzecz jasna, że osiągają 
w ten sposób aktywność złudną. 

¡Trzeba na zebraniach naświetlać 
j żywo interesujące członków 
partii problemy polityki wew

nętrznej i międzynarodowej, 
stawiać pod rozwagę członków 
partii wszystkie węzłowe za
gadnienia z życia organizacji 
partyjnej i środowiska wśród 
którego ona działu, trzeba przy 
tym stworzyć na zebraniu taki 
nastrój, aby każdy członek par
tii śmiało, w sposób nieskrępo
wany wypowiada! swoje Zdanie, 
nie bał się krytykować, by wy
suwa! swoje uwagi i propozy
cje. Jeśli w dyskusji czionek 
partii wypowiada niesłuszną o- 
pinię — to zebranie powinno 
towarzyszowi spokojnie, po 
przyjacielsku wyjaśnić na czym 
polega błędność jego stano
wiska.

Gdy tym warunkom staje się 
zadość — wówczas dyskusja 
jest żywa, bojowa, twórcza. W 
tych zaś organizacjach partyj- 
riycii, gdzie zagadnienia stawia 
się wąsko, gdzie zebrania, są z 
góry wyreżyserowane, gdzie 
tematyką swą przypominają 
raczej narady wytwórcze, gdzie 
gasi się krytykę lub gdzie na 
każdym zebraniu omawia się 
wciąż te same nigdy nie za
łatwione bolączki — zebrania 
nie mogą być ożywione.

1 Zawężenie skali problemów, 
¡których rozwiązaniem powinny 
i zajrnoway się organizacje par- 
j tyjne — 'wynika przede wszyst
kim z niedostatecznego kontak- 

1 tu kierownictwa partyjnego z

masą członkowską i bezpartyj
nymi. Nie można się np. dzi
wić ubóstwu życia wewnątrz
partyjnego w zakładach im. 
Waltera w Radomiu skoro kie
rowniczy aktyw partyjny unika 
tani zetknięcia się z załogą 
przy warsztacie.

Oderwanie się instancji par
tyjnej od dołowych ogniw par
tyjnych, nieznajomość zagad
nień nurtujących teren rodzi 
niebezpieczeństwo n iedoślrze- 
gania lub nawet sprzyjania fak
tom łamania demokracji wew
nątrzpartyjnej.

Do Komitetu Powiatowego 
w Starogardzie wpłynął wnio
sek Komitetu Gminnego w 
Zblewie o wykluczenie z par
tii nauczyciela, członka gro
madzkiej organizacji Małe
go Bukowca. KP nie zasta
nowi! się npwet nad tym, 
dlaczego — z pogwałceniem 
podstawowych zasad demokra
cji wewnątrzpartyjnej’ — wnio
sek ten nie byl poddany pod 
obrady gromadzkiej organiza
cji. Zatwierdził go — wbrew 
statutowi — idąc w ten sposób 
— mimo woli — na rękę po
wiązanemu z kułakami człon
kowi KG.

Oto jak nieprzestrzeganie 
podstawowych wymogów demo
kracji wewnątrzpartyjnej osła
bia rewolucyjną czujność i 
sprzyja maskowaniu się wro
gich lub powiązanych z wro
giem elementów w szeregach 
partyjnych.

Stcilin mówił: „Dla na.s de
mokracja to podniesienie akty
wności i świadomości mas par
tyjnych, to systematyczne wcią
ganie mas partyjnych nie ty l
ko do dyskutowania zagadnień, 
ale i do kierowania pracą“ . 
Warunkiem uaktywnienia mas 
partyjnych jest pobudzanie ich 
samodzielności*.,

W pow. Eik (woj. białostoc
kie), wiele sprawozdań na ze
brania wyborcze gromadzkich 
organizacji partyjnych, było na
pisanych przez aktyw KP. Od
bijały one wyraźnie swym 
szablonowym, urzędniczym sty

lem od tych, które opracowali 
w innych organizacjach podsta
wowych sami sekretarze. Napi
sane przez aktywistów powia- 

jtowych sprawozdania nie od- 
| rwierciedlaty specyfiki terenu, 
| i nie mogły rzecz jasna prze- 
j mówić, ani pobudzić do wtaści- 
j wej oceny całorocznej pracy to-

oddziałowej wagonowni) za 
niewykonanie poleceń partyj
nych.

Niewiele jest co prawda aż 
tak jaskrawych przykładów 

i nadużywania , sankcji partyj- 
| nych. Nierzadko jednak, gdy 
i mowa jest np. o braku frekwen
cji na kursach szkolenia par-

warzyszy w gromadzkich orga- ! tyjnego, sekretarz zamiast za- 
nizacjach, nie mogły pomóc im ¡stanowić się nad przyczynami 
w wyciągnięciu wniosków dla i tego zjawiska, twierdzi: „Po- 
swej przyszłej pracy, dla pod-I winniśmy byli wyciągać san- 
niesienia swej kierowniczej roli ¡keje wobec niechętnie przycho- 

' we wszystkich dziedzinach ży- j dzącycli towarzyszy“ , 
cia społecznego. j Me sankcje decydują. O

Pomoc nadrzędnej instancji ¡karności szeregów partyjnych, 
aktywowi podstawowych orga- ¡o ich aktywności decyduje świa- 
nizacji partyjnych w przygo- j domość, która rozwija się wraz 
towywaniu materiałów jest bez-i z rozwojem demokracji wew- 
sprzecznie potrzebna. Ale nie I nątrzpartyjnej. Bowiem w wa- 
rnoże ona polegać na pisaniu j runkach ścisłego przestrzega- 
za sekretarza sprawozdania czy i nia zasad demokracji wew- 
referatu. Taka „pomoc“ n ie ! nątrzpartyjnej rośnie wśród 
uczy, nie usamodzielnia dolo- i członków partii poczucie, że są 
wego aktywu. ¡oni gospodarzami partii, a

Ceitralizm demokratyczny i co za tym idzie, rośnie ich po
łączy demokrację wewnątrz- ¡czucie odpowiedzialności i ich 
partyjną z bezwzględną dvscy- zdolność mobilizowania mas do
pliną. Im bardziej zwarte są 
szeregi organizacji party j 
nej, im wyższy jest stopień 
zdyscyplinowania jej członków, 
tym lepiej jest ona przygotowa
na do politycznej i organizacyj
nej pracy w masach.

Dyscypliny partyjnej nie o- 
siąga się drogą mechanićznego 
nakazu. Lenin ubzy, że żelazna 
dyscyplina nie może być dyscy
pliną ślepą, mechaniczną, że 
podstawą dyscypliny jest świa
domość członków partii.

Tendencje niektórych kierow
ników partyjnych, by podnieść 
dyscyplinę wyłącznie drogą na- 

j.kazu, drogą, sankcji, mijają 
j się z celem. Każda sankcja par- 
jtyjna musi być uzasadniona, 
wówczas jedynie może wply- 

| wać wychowawczo na członków 
partii, Z pewnością nie rniaiy 

j tego wpływu na członków or- 
Iganizacii partyjnej Zakładów 
¡Naprawczych taboru Kolejoige-

walki o realizację wytycznych 
partii.

Partia nasza jest wyraziciel-
ką najgłębszych dążeń ludu 
pracującego, obrońcą jego naj
bardziej żywotnych interesów. 
Nie ma i nie może być nic 
cblubniejszego nad przynależ
ność do takiej partii. Człowie
kiem, który jest wzorem i 
przykładem w pracę zawodo
wej, w działalności społecznej, 
w życiu osobistym, człowie
kiem, którego każdy krok nace

chowany jest głęboką ideowoś- 
!cią, bezgranicznym oddaniem 
sprawie partii, klasy robotni

czej, narodu,, wielkiej sprawie 
międzynarodowej walki o pokój 
i postęp — oto jakim powinien 
być każdy czionek partii. Wy
chowanie czionkófor partii na 
takich ofiarnych!* żarliwych bo
jowników, niosących szeroko w 
masy pracujące piękne ideaiy 
naszej partii — możliwe jest je
dynie w warunkach codzienne-! go w Bydgoszczy nagany i . . . . .  . ,

upomnienia udzielone hurtem j ' P ^ i ^ n i a  de-
| (przeszło ?O0 towarzyszom na ,nokracjl wewnątrzpartyjnej.
' jednym zebraniu organizacji j A1AR1A ARAS1MOW1CZ

1
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Skutek jednej „Błyskawicy“

Jedną z większych jednostek 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
MBP jest budowa 320, która o- 
statnio wysuwa się na czołowe 
miejsce.

Na jednym z zebrań produk
cyjnych załoga tej budowy po
stanowiła przystąpić do współ
zawodnictwa o tytuł najlepszej 
załogi budowlanej w Polsce.

Ale od uchwały .do realizacji 
droga jest daleka i dlatego po
trzebna była robota agitacyjno 
propagandowa.

I tu właśnie z dużą pomocą 
przyszła zakładowa „Błyskawi
ca“ . Codziennie, a nawet’ co 
kilka godzin, ukazywały się w 
gazetce artykuły, krytykujące o- 
pieszałych i chwalące wyróżnia

jących się robotników i maj
strów.

Operatywna kontrola wyko
nania zobowiązań wskazuje o- 
siągnięcia i tępi jednocześnie 
bumelantów i brakorobów. Sku
tek jest taki, że ludzie starają 
się pracować cora#wydajniej.

Jedną rzeczą, która niezupeł
nie odpowiada rozmachowi pra
cy, jest trochę za mało spraw
ne obliczanie wyników realiza
cji zobowiązań. Załoga rna du
że osiągnięcia, jednak do obec
nej chwili nie mają one liczbo
wego odbicia w sprawozdaniach.

Przykład budowy 320 powi
nien zachęcić do wydawania 
„Błyskawic“  pozostałe budowy.

HENRYKBARTUZl 
Warszawa

Przyjaciele sionki ziemniaczanej
Zwalczajmy stonkę ziemnia

czaną! — czyta się o tym w ga
zetach i na rysunkach, różnych 
opakowań. Ale niektóre władze 
gminne są innego zdania.

W dniu 6 lipca br. w groma
dzie Stary Jarosław w gminie 
Darłowo fpow, Sławno) ob. 
Borecki zauważył na polu ogni
ska stonki ziemniaczanej. Zaraz 
zawiadomił o tym sołtysa, a soł
tys Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Darłowie.

Prezydium GRN kazało przy
słać furmankę po ekipę, która 
przyjedzie zniszczyć szkodnika. 
Sołtys wysłał furmankę w tym 
samym dniu. Furmanka wróci
ła jednak pusta. W Prezydium 
GRN oświadczono, że ekipa 
przyjedzie samochodem. Upły

nęły jednak trzy dni i nikt nie 
przyjechał,

80 ludzi z sołtysem na czele 
zrobiło lustrację na polach 
ziemniaczanych Starego Jaro
sławia i zebrało chrząszcze i 
ich jaja; ale na próżno wyglą
dano, czy przyjedzie ktoś z 
Prezydium GRN, aby opylić po
la,

W gromadzie Nowy Jarosław 
w tej samej gminie również 
wykryto jedno ognisko tego 
groźnego szkodnika.

Trzeba więc, żeby Prezydium 
GRN w Darłowie jak najszyb
ciej zajęło się walką ze ston-

JAN KOBA
Stary Jarosław

Bońska chadecja przed w yboram i

Prosimy o zmianę godzin
Miejska Biblioteka Publiczna 

w Legionowie jest otwarta w 
poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach 15—17. Godziny te 
są może wygodne dla bibliote
karki, ale są bardzo niewygod
ne dla czytelników, dojeżdżają
cych do pracy do Warszawy. 
O tej porze wracają oni dopie
ro do Legionowa i nig'dy nie 
mogą zdążyć wymienić książki.

Dawniej biblioteka była czyn
na w godzinach 17— 19 i wów- 
czaa każdy mógł z niej korzy
stać.

I dlatego sądzimy, że Prezy-. 
dium Miejskiej Rady Narodowej 
powinno przywrócić dawne go
dziny wypożyczania książek w 
Bibliotece Miejskiej,

ZYGMUNT JAŻDZYNSKl 
Legionowo

„T y d z ie ń  k u ltu r y  p o ls k ie j“  w  N R D
(f) BERLIN (PAP). — W

Niemieckiej Republice Demokra
tycznej rozpoczął się „Tydzień 
kultury polskiej“ . Program Ty
godnia przewiduje szereg im
prez.

Dla wzięcia udziału w „Ty
godniu kultury polskiej“  przy
była do Berlina 19 bm. delega
cja polska z wicemarszałkiem 
Sejmu prof. Stanisławem Kul
czyńskim na czele. Została ona 
na dworcu serdecznie powitana 
przez przedstawicieli niemiec
kiego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą craz 
przez grono naukowców i ar
tystów niemieckich.

W „Domu Prasy“  odbył się 
wieczór artystyczny, poświęco
ny polskiej twórczości kultural
nej.

Przed częścią artystyczną 
przemawiał przedstawiciel To
warzystwa Łączności Kultural
nej z Zagranicą — Oskar Kur- 
pata, który omówił sukcesy Pol
ski Ludowej na polu kultura! 
nyrn i gospodarczym. Mówca 
zaoewnii, że Towarzystwo I ą 
czności Kulturalnej ż Zagrani
cą oraz niemiecka 'prasa demo
kratyczna nadal dokładać bę
dą wszelkich starań, aby wspa
niale osiągnięcia narodu pol-
skiego były 
Niemcom.

znane wszystkim

Kropka nad „i “
ICH INWESTYCJE l nierzy przynosi w rezultacie 

„Wojska lisynmanowskie — \ 100 tysięcy żołnierzy, którzy 
pisał w lipcu 1950 r. na łamach I strzelają za nas
„New York Herald Tribune“  
generał W. Roberts — są 
wspaniałym przykładem tego, 
jak inteligentne zainwestowa
nie 500 zahartowanych w boju 
amerykańskich oficerów i żot-

Biorąc pod uwagę straty 
ąmerykańskie w Korei (380.773 
zabitych, rannych i  wziętych 
do niewoli) te „inteligentne 
inwestycje“  okazały się także 
bardzo kosztowne. u.

Czołową partią niemieckiego 
imperializmu.! militaryzmu jest 
stronnictwo bońskiego kancle
rza, Konrada Adenauera — 
CDU (chadecja). W obecnym 
parlamencie (Bundestagu) 
CDU posiada 140 mandatów 
(na ogólną liczbę 402) i wraz 
z faszystowskimi „wolnymi de
mokratami“  (FDP) Heussa i 
jawnymi hitlerowcami z „Deut
sche Partei“ , tworzy koalicję 
rządową w zachodnich Niem
czech.

Na jakich sitach opiera się 
i kogo reprezentuje CDU, mó
wi określenie tej partii — które 
pęwszechnie się przyjęło — ja 
ko „partii prałatów i bankie
rów".

Kierownictwo CDU spoczywa 
w rękach tzw. „kolońskiego 
klanu“ , któręgo reprezentanta
mi są kardynał Kolonii, Frings, 
czołowy przedstawiciel polity
ki watykańskiej w Niemczech,' 
zaciekły wróg postępu, znany 
polakożerca i duchowy wódz 
bońskiego rewizjonizmu; ko- 
loński miliarder Robert Pferd- 
menges, tenże sam bankier, któ
ry finansował dwukrotnie Wy
bory Hitlera do Reichstagu, po
dobnie jak dzisiaj finansuje wy
bory CDU do Bundestagu; b. 
prezydent Kolonii, Konrad Ade- 
nauer, klasyczny przedstawi
ciel imperializmu niemieckiego, 
od pół niemal wieku wierny 
wyznawca „idei wielkich Nie
miec“ . Adenauer po pierwszej 
wojnie światowej, w 1918 ro
ku, usiłował oderwać od „czer
wonego Berlina“  Zagłębie Ruh- 
ry, przy pomocy francuskich 
i niemieckich monopolistów dą
żąc do utworzenia separaty
stycznego rządu Nadrenii. Ade
nauer byt jako prezydent Kolo
nii i jeden z dyrektorów potęż
nego „Deutsche Bank“ , wielo
letnim członkiem pruskiej Izby 
Panów.

CDU jest oficjalną partią i 
bezpośrednim wyrazicielem nie
mieckich monopolistów i m ili- 
tarystów. Pod zasłoną fałszy
wych frazesów o „demokracji“  
realizuje neohitlerowski pro
gram imperializmu niemieckie- 
,g°-

Istota tego’ programu w obec
nych warunkach polega na prze
kształcaniu Trizonii w bazę 
wojenną osi Bonn - Waszyng
ton drogą pogłębiania podziału 
Niemiec, na gwałtownym remi- j 
litaryzowaniu zachodnich Nie-1 
mieć, na przygotowaniach do 
utworzenia- neohitlerowskiego | 
Wehrmachtu, na zbrojeniach 
przy akompaniamencie haka- 
towskiego programu rewizjoni
stycznego.

Klika Adenauera z CDU dą
ży wyraźnie do rozpętania po
żogi wojennej.

Przywódcy CDU są za-1 
gorzałyrni orędownikami „no
wego ładu“  ’(który jest starą . 
teorią Hitlera o „Lebensrau- j 
tnie“ ) i wznowionego ,,Drang| 
riach Osten“ . O krucjacie prze
ciwko Polsce mówi w IJcznych 
swych wystąpieniach minister 
od (Spraw przesiedleńców, Hans 
Lukaschek, który w Monachium 
(1951) domagał się granic z 
1914 roku, mówi Jakob Kaiger, 
osławiony organizator prowo
kacji berlińskiej („Dzień X“ ), 
który na otwarciu antypolskiej 
wystawy we Frankfurcie nad 
Menem (1952) bredzi! o „L itz- 
mannstadt“ , członek CDU Hall-

stełn, w Waszyngtonie prawił 
o „scaleniu Europy aż po U ral“ . 
Z bezczelnymi wypadami odwe
towymi występuje również sam 
Adenauer. Z całym cynizmem 
mówił on niedawno w gronie 
rewizjonistów i militarystów 
zachodnio - niemieckich o re- 
militaryzacji i wojennych pak
tach z Wasa&mgtonem jako o 
drodze do zbójeckiej wyprawy 
przeciwko narodowi polskiemu.

„Powrót straconych prowincji 
za linią Odry i Nysy — oświad
czy! boński kanclerz — jest 
główną racją, którą kieruje się 
rząd niemiecki (czytaj — klika 
bońska, przyp. red.) opowiada
jąc się za włączeniem Niemiec 
do Europy i do organizacji Mo
carstw atlantyckich... Włącze
niem suwerennych Niemiec 
(czytaj imperialistycznej Trizo
nii, przyp. red.) do obronnego 
(jak obłudnie określa blok agre
sji), systemu Zachodu z udzia
łem wefskoycym, który stąd wy
nika, stanowi jedyny pewny i. 
szybki środek odzyskania na
szych straconych prowincji,".

Antypolskie ostrze niemiec
kiego imperializmu nie zmniej
sza bynajmniej apetytów Bonn 
do zagarnięcia obszarów poło
żonych na zachód od Renu. Re
wizjoniści i neohitlerowcy z 
CD1J nie zapominają i o „swo
jej" dziejowej roli na zachodzie“ . 
Wspomniany wyżej herszt' boń- 
skiej dywersji pod maską mi
nistra adenauerowskiego reżi
mu, Jakob Kaiser oświadczy) 
publicznie — jak podaje pary
ski „Le Monde“  z 29 czerw
ca br. — że „nie da się utwo
rzyć prawdziwej Europy tak 
dlugOę dopóty nie zostanie od
budowany blok niemiecki... 
Przypominam — powiada Kai
ser — że ten blok obejmuje po
za Niemcami, również Austrię, 
część Szwajcarii, Saarę i oczy
wiście Alzację i  Lotaryngię".

Do realizacji tego programu 
odwetu i nienawiści, Adenauer 
pragnie dzisiaj yfciągnąć jak 
najszerszy krąg ugrupowań m i
li ta rystyczn ych, rew i z j onistycz- 
nych i odwetowych. Niezależnie 
od giosów niemieckiej burżua-

zji, drobnomieszczaństwa i ku
łactwa Adenauer i CDU w 
walce wyborczej z patriotycz
nymi i postępowymi warstwa
mi zachodnio - niemieckiego 
społeczeństwa, liczy również na 
glosy i poparcie tych akty
wnych hitlerowców, którzy 
dotychczas stronili od CDU, 
organizując swe siły w gru
pach głoszących jawnie pro
gram NSDAP. Cel ten, kie
rownictwo CDU usiłuje osią
gnąć poprzez propagowanie 
polityki „rehabilitowania“  hi
tlerowskich zbrodniarzy wo
jennych, a więc generałów 
przemysłowców i dyplomatów.

W walce przedwyborczej im
perialiści obozu Adenauera po
sługują się oczywiście nie tylko 
propagandą własnego progra
mu, korupcją czy prowokacja
mi w rodzaju sławetnego „Dnia 
X“ , ale i terrorem. Szczególnie 
silna faia represji i szykan sto
sowana jest w Bonn wobec 
partii komunistycznej (KPD) i 
tych grup w SPD, które przej
rzały zdradziecką rolę i roz- 
bijacką taktykę prawicowego 
kierownictwa SPD.

Liczne aresztowania działa
czy robotniczych, mnożące się 
konfiskaty prasy postępowej, 
^dbieranie “ immunitetów posel
skich (jak ostatnio Maxowi Rei- 
mannowi) oto niektóre ty li«  
z policyjnych metod prześlado
wania bojowników o pokojowe 
i zjednoczone Niemcy.

Zamachem na wolność wy
borczą jest nowa ordynacja, 
przeprowadzona przez blok rzą
dowy Adenauera oraz głosami 
SPD na jednej z ostatnich se
sji starego Bundestagu. Jeden 
z jej artykułów powiada, że

manna, a nawet „Zentrum" — 
mające zwolenników wśród sfer 
niemieckiego mieszczaństwa, 
które potępiają bońskie piany 
pogłębiania podziału Niemiec.

Ten ruch o zjednoczenie Nie
miec, o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego zatacza 
tak znaczne kręgi, że w kam
panii wyborczej Adenauer uznai 
nagle za stosowne ogłosić się 
„zwolennikiem zjednoczenia 
Niemiec“ . W świetle całej poli
tyki Adenauera, polityki rozbi
cia kraju i przekształcania 
Trizonii w bazę wojenną jasne 
jest, że chodzi tu jedynie o 
perfidny manewr propagando
wy, mający na celu oszukanie 
rnas narodu niemieckiego.

„Adenauer zrozumiał naglę— 
pisze nie bez ironii paryski „Le 
Monde“  — że jego ponowny 
wybór jest wątpliwy jeżeli nie 
uwzględni aspiracji Niemców 
do zjednoczenia".

Zresztą w wystąpieniach 
swych Adenauer daje niedwu
znacznie do zrozumienia co 
pojmuje pod „zjednoczeniem“ 
Niemiec. Rozumie po prostu 
„przyłączenie“ siłą NRD, na
jazd na ziemie sąsiadów Nie
miec, wojenną awanturę. Wy
padki berlińskie były „próbką“ 
takiego właśnie „zjednoczenia“ 
kosztem rozlewu krwi.

Adenauer i jego CDU ruszają 
obecnie do wyborów uzbrojeni 
w policyjne pałki - stupajki 
dr. L.ehra (który jeszcze przed 
Hitlerem strzelał w Duessel- 
dorfię do strajkujących górni
ków), w „złote kule“  bankiera 
Pferdmengesa i apostolskie bło
gosławieństwo Watykanu, orę
downika bońskó - amerykan-

II żłobku lotem

stronnictwo przestaje być re- i s^le.S° spisku pi zeciwko poito- 
prezentowarłe w parlamencie,!10'' '1; * , 1 jeszcze na jednej z 
jeśli w wyborach nie uzyska co! ostatmełi sesji Bundestagu zdą- 
najurniej 5 procent ogółu od-j to przeforsować zwiększenie 
danych głosów w skali kraje- jczebnosci tzw. Grenzschutzu

do 20 tysięcy — uzbrojonych po 
zęby pretorianów bońskiego re
żimu.

Pferdfnenges zatroszczył się 
natomiast o fundusz wyborczy 
CDU; który według danych mo
nachijskiej „Deutsche Woche“ 
(z 29 kwietnia br.) składa się 
z następujących dotacji:

8 milionów marek przezna
czyły banki i przemysł; i,5 m i
liona dat kler katolicki; 2 mi- 

I i inny — wyznaczył sobie Ade-

wej.
Oznacza to w praktyce utra

tę kilku milionów głosów od
danych na partie opozycyjne — 
jak np. „Związek Niemców wal
czących o' pokój i jedność“  dr. 
Wirt-ha i Elfesa, lub GVP — 
ugrupowania b. ministra Heine-

IłTarfoimsd sportowe
Rekordy lekkoatletyczne Polski i YV«,*gier 

na stadionie w Warszawie
Kowalewska 45,59 w oszczepie —- Bocianówna 11,8 na 
80 m ppl. Piękny bieg Kovacsa i Chromika na 5 km
D ru g i dżień  zaw odów  le k k o a tle -  f n a jle p s z y  czas p o w o je n n y ), a sko k

n a jle p s z y  w y n ik  o 5 m e tró w !
D ob rze  w y s ta r to w a li w  n ie d z ie lę  

m ło c ia rz e . B y ły  re k o rd z is ta  św ia ta  
W ę g ie r N e m e th  z n a la z ł n iespodz ie 
w an ie  p ow a żn ych  k o n k u re n tó w  w  
P o la ka ch . H a rm a c ie  i  R uc ie , k tó r z y  
u z y s k a li w y n ik i  w  g ran ica ch  54 ni.

D ru g i re k o rd  P o ls k i p a d ł w  b iegu 
BO m  p rzez p ło tk i  k o b ie t, gdzie  za

n a t tp r  '/ k a n r le r s k te i  ■ s z k a tu ły  U e ca m i b y łe j ’ m is trz y n i o lim p ijs k ie j  n u r e r  z k a n c le r s k ie j  s z ic a iu iy ,  w ę g ie rk i G y a rm a ti,  p o p ra w ia ją c e
............ .. “ * “ **'■ z ty g o d n ia  na  ty d z ie ń  p o lsk ie

p lo tk a rk i  s to c z y ły  w zac ię tą  w a lk ę , z 
k tó re j w ysz ła  z w yc ię sko  'B o c ia n ó w 
na w  re k o rd o w y m  czasie 11,3.

T y m  razem  n ie ź le  sp isa li się ró w 
n ież  nasi d yskob o le , u z y s k u ją c  le p 
sze w y n ik i ,  n iż  w  d o tych czaso w ych  
•tegorocznych  zaw odach. B e z k o n k u 
re n c y jn ie  z w y c ię ż y ł w  rz u c ie  d y 
sk iem , u z y s k u ją ę  e u ro p e js k i w y n ik  
(50,84 m ) W ę g ie r K lic s ,  a le  Ł o m o w - 
s k i i  C h o jn a c k i o s ią g n ę li o k . 46 m , 
co w p ra w d z ie  w  m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n k u re n c ji  jeszcze n ie w ie le  zna 
czy, jed n a k ż e  je s t w y n ik ie m  n ie 
z ły m .

W  in n y c h  k o n k u re n c ja c h  z u d z ia 
łe m  W ę g rów , 400 m  p rzez p ło tk i  
w y g ra ł L ip p a y  p rz e d  P lew ą  (55,2 —

ty c z n y c h  w  W arszaw ie  p fz y  u dz ia  
le  d o sko n a łych  z a w o d n ik ó w  w ę 
g ie rs k ic h  p rz y n ió s ł bardzo  dobre  
re z u lta ty , w  k i lk u  w y p a d k a c h  na 
poz io m ie  ś w ia to w y m . C hociaż W ę
g rz y  j. w  ty m  d n iu  n ie  p o n ie ś li 
żadne j p o ra ż k i, je d n a kże  szereg 
z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  u zyska ło  w y 
n ik i,  k tó re  nam  w s ty d u  m e p rz y 
noszą.

Na czo ło d ru g ie g o  d n ia  zaw odów  
w y s u n ą ł się bezsprzeczn ie  .bieg na 
5 ty s ię c y  m e tró w . W b iegu  tym , 
doszło  do rew a n żu  m ię d z y  zaw od
n ik ie m  w ę g ie rs k im  K ovacsem  a 
P o la k ie m  G ra je m , k tó ry  k i lk a  t y 
g od n i te m u  z w y c ię ż y ł W ęgra  w  
B udapeszcie . N ie sp o dz ie w a n ie  do 
te j . ro z g ry w k i w m ie sza ł się m ło d y  
z a w o d n ik  C h ro m ik , k tó r y  p o p ra 
w ia  się ze s ta r tu  na s ta rt.

K o  vacs p rz e ż y ł w  ty m  b iegu  
sw ó j w ie lk i  dz ień . N ie  ty lk o  u z y 
s k a ł n a jle p s z y  w y n ik  ż y c io w y , b i
ją c  jednocześn ie  zdecyd o w an ie  re 
k o rd  W ęg ie r, a le  o s iągną ł je d e n  z 
n a jle p szych  w y n ik ó w  na św iec ie , a 
d ru g i w y n ik  te g o ro czn y  — 14:07.4 
Lepszy od  n iego  czas u zyska ł w  
ty m  ro k u  ty lk o  ra d z ie c k i b iegacz 
A n u fr ie w , ‘a gorszy F ra n cu z  M i-  
m o un  i Z á to p e k .

K ovacs  ju ż  Pio p rze b ie g n ię c iu  
p ie rw szego  k ilo m e tra  o b ją ł p ro w a 
dzen ie  w  ty m  b ie g u  i  n ie  oddał, 
go do końca , b iegnąc le k k o  i b a r
dzo re g u la rn ie . Ża n im  rozeg ra ła  
się  w a lk a  m ię d z y  P o la k a m i. C h ro 
m ik  i  G ra j p rzez k i lk a  okrążeń  
z m ie n ia li s ię w  p ro w a d ze n iu , a le 
w  k o ń c u  G ra j, k tó r y  n ie  je s t w  
n a jle p sze j fo rm ie , pozos ta ł w  ty le  
i C h ro m ik  sam p o g o n ił za o d d a la 
ją c y m  się W ęgrem . N ie s te ty  n ie  
m ó g ł go ju ż  dogon ić . O dnosi sie 
w raże n ie , że p rz y  in n e j ta k ty c e  — 
g d y b y  C h ro m ik  s ta ra ł się d łu ż e j w  
p oczą tkow e j fa z ie  u trz y m a ć  za W ę
g re m , od leg łość  m ię d z y  n im  a z w y 
cięzcą b iegu  na  m e c ie  b y ła b y  
m n ie jsza . N ie m n ie j C h ro m ik  po
b ie g ł z n a k o m ic ie  i o s iągną ł w y n ik  
go rszy  ty lk o  o  u ła m k i se ku n d y  
od re k o rd u  P o ls k i K u d liń s k ie g o  
z 1939 ro k u . Czas C h ro m ik a  —
14:24 8. .Test to  re k o rd  ż y c io w y  te 
go z a w o d n ika  i  d ru g i w y n ik  w  
Polsce na tym , dys tans ie , a n a j
lepszy  w y n ik  p o w o je n n y . G ra j 
p r z y b y ł w  d uże j o d leg łośc i ja k o  
trz e c i w  czasie 14:52,2. Ń ie u y ;id z ;an- 
kę  z ro b ił  m ło d y  z a w o d n ik  Ożóg, 
u z y s k u ją c  p rz y z w o ity  czas 14:57.8 i 
p la su jąc  się na  c z w a rty m  m ie j
scu.

D użo  e m o c ji d o s ta rc z y ł z k o le i — 
re k o rd o w o , ja k  na  za w o d y  le k k o 
a tle ty c z n e  z e b ra n y m  na s ta d io n ie  
W o jska  P o lsk ie g o  w id zo m  — rz u t 
oszczepem k o b ie t. O bok re k o rd z i-  
s tk i W ę g ie rk i V ig h  s ta r to w a ły  trz y  
P o lk i:  K o w a le w s k a , D o b rz y c k a  i 
K o n ik o w n s . N ie  w z ię ła  u dz ia łu  w  
k o n k u re n c i i re k o rd z is t ka P o ls k i, 
ch o ra  C iachów na . W ę g ie rk ą  rz u c a 
ją c  ba rdzo  dobrze  p o b iła  re k o rd  
swego k r a ju  w y n ik ie m  46.44 ni.
N a jw ię k s z ą  n ie sp o dz ia nkę  s p ra w iła  
je d n a k  m łod a  za w o d n iczka  B u d o 
w la n y c h  K o w a le w s k a , b iją c  re k o rd  
P o te k i (45,59 m ) i  p o p ra w ia ją c  sw ó j i  aonn m- Di K ovacs (W e a ry )

m
Dobrze jest najm łodszym obywatelom Polski Ludowej  
w żłobku przy Spółdzielni Pracy Inżyn iery jno-Budow lane j 

,,Nadbrzeże “  u> Szczecinie
-  B’o to : C A F -M o tt l

4 6 milionów pochodzi ze źró- 
! del... amerykańskiego komisa
rza w.zachodnich Niemczech!

A kkrdynał Frings, ulubie
niec Piusa XII, listem paster
skim odczytanym ze wszystkich 
ambon Trizonii uznał CDU — 
za „obrończynię wiary i ojczy
zny“ .

Usiłując cementować obóz 
wsteeznictwa i militaryzmu wo
kół CDU, „klan koloński“ i je
go mocodawcy po obu stronach 
Atlantyku, ze wszystkich sil 
dążą do utrzymania rządów w 
zachodnich Niemczech. Neohi- 
tlerowską odmianą „Lebensrau- 
mu“ i odbudowaniem agręsyw- 
lego Wehrmachtu, nakręcaniem 

koniunktury zbrojeniowej pra
gną imperialiści z CDU przy
śpieszyć faszyzację kraju, a. za
chodnie Niemęy przekształcić w 
cytadelę ‘ hitlerowsko - amery
kańskiego spisku przeciwko 
światowemu pokojowi, przeciw
ko niepodległości i wolności 
narodów.

M A RIA N P O D KO WIN S K i

0 tyczce  H o m m o n a y  4,15 m  p rzed  
A  dam  c zy  k  i e rn 4,05.

W k o n k u re n c ji  k ra jo w e j roze
g ra n y  b ieg  k o b ie t na 800 m  p rz y 
n iós ł zu p e łn ie  p rz y z w o ite  w y n ik i.  
W y g ra ła  P es tko  w  na w  czasie n ie  o 
w ie le  g o rszym  od je j  w łasnego  re 
k o rd u  P o ls k i (2:17,8). P ią ta  zaw od 
n iczka  os iągnę ła  jeszcze czas p o n i
żej 2:20, co pozw a la  ro k o w a ć  na
dz ie je  na szybką  pop raw ę  re k o rd u  
na ty m  dys tans ie . W  k o n k u 
re n c ji k ra jo w e j rozeg rano  na ty m  
sam ym  d ystans ie  ró w n ie ż  b ieg  m ęż
czyzn. T a k , ja k  na 1,5 k m , b ezkon 
k u re n c y jn i o k a za li się w  b ie g u  na 
800 m za w o d n ic y  szczecińscy L e 
w a n d o w s k i i  P o trz e b o w s k i, k tó rz y  
s to c z y li zac ię tą  w a lk ę , u z y s k u ją c  
ten  sam w y n ik  1:53,6, p rz y  czym  
L e w a n d o w s k i z w y c ię ż y ł o p ie rś . 
P oz iom  tego b iegu  b y ł ró w n ie ż  
n ie z ły  — szósty z a w o d n ik  G ra le w - 
s k i o s iągną ł czas 1:55,5.

W  t r ó j  s k o k u  W e in b e rg  o s iągną ł 
ju ż  (po w y le c z e n iu  k o n tu z ji)  sw ó j 
poziom , skacząc bardzo  ró w n o m ie r 
n ie  w  g ra n ica ch  14,80. W y d a je  się, 
że z a w o d n ik  ten  będzie m ó g ł w  
ty m  sezonie p o b ić  sw ó j w ła s n y  re 
k o rd .

Z a ró w n o  d ru g i ro z e g ra n y  w  zaw o
dach s p r in t  m ężczyzn  (200 m ), ja k
1 b ieg  ro z s ta w n y  4x100 w s k a z a ły  na 
d uży  ta le n t s p r in te rs k i m łodego  za
w o d n ik a  B a ran o w sk ie g o . B a ra n o w 
s k i pob ie g ł p ie rw szego  d n ia  10,8 na 
100 n i, d ru g ie g o  dn ia  z w y c ię ż y ł M a 
cica na 200 m , o s iąga jąc  czas 22,3 i  
bardzo  d yn a m ic z n ie  p o b ie g ł ró w 
n ież w  sz ta fec ie . S z ta fe ty , w  k tó 
ry c h  o s ią g n ię to  n ie z łe  w y n ik i  u w y 
d a tn iły  je d n a k  w  d a lszym  ciągu 
b ra k i w  zm ianach .

O gółem  n a le ży  im p re z ę  u w ażać za 
udaną , m im o  p e w n ych  n ie d o c ią g 
n ięć. N a jp o w a ż n ie js z y m  z n ic h  b y 
ło  w s ta w ie n ie  do p ro g ra m u  szeregu 
z a w o d n ik ó w  i zaw o d n icze k , co do 
k tó ry c h  u d z ia łu  w  zaw odach n ie  
b y ło  pew nośc i. ( r )

W y n ik i:

B ieg  400 m p p ł.:  1) L ip p a v  (W ę
g ry )  — 54.0, 2) P lew a (O W K S  K ra 
kó w ) — 55,2, 3) M in k o w s k i (C W KS)
— 57,0.

B ieg  800 m m ężczyzn: 1) L e w a n - 
doYpski (A7.S Szczecin) — 1:53,6, 2) 
P o trze b o w sk i (A Z S  Szczecin) — 
1:53,6, 3) K u p c z y k  (B u d o w la n i)  — 
1:53,8.

R zu#  m ło te m : 1) N em e th  (W e ffry )
— 55,19, 2) H a rm a ta  (C W K S ) -  54,17, 
3) R u t (O W K S  W ro c ła w ) — 53.82.

B ieg  800 m k o b ie t: 1) P estka  
(S n ó in ia  G dańsk) — 2:17.8, 2) Za 
rz y c k a  (O gn i\^>  W arszawa) 2:18 0. 3) 
P iw o w a r-W a w rz y n e k  (S ta l) — 2:18,2.

B ieg 200 m  m ężczyzn: 1) B a ra n o w 
s k i (G w a rd ia  W arszawa) — 22.3. 2)
M ach  (C W K S ) — 22,5, 3) G o źd z ia l- 
sk i (O W K S  B ydgoszcz) -  22.6.

80 m p p łu  1) G y a rm a ti (W ę g ry ) — 
11,4. 2 ) B oc ia n ó w n a  (B u d o v ia n i
G d ańsk> — i 1 8 ( r ekPv’d ° o ł s k i), 3) 
S łow ińska  (O W K S  B ydgoszcz) — 
12.0.

14,07,4, 2) C h ro m ik 1 (O W K S  K ra k ó w )
— 14:24.8, 3) G ra j (O W KS B ydgoszcz)
— 14:52,2, 4) Ożóg (O W K S  L u b lin )  — 
14:57,8.

S zta fe ta  4xino m m eżczvzn w  s k ła 
dz ie : S ucheńsk i, B u h l, B a ra n o w s k i, 
K iszka  — 42.4.

S zta fe ta  4x400 m m ężczyzn  w  
s k ła d z ie : B u h l. W e rb liń s k i,  B ra b a ń - 
s k i, M ach — 3:19.4.

S ko k  o tyczce : 1) H om m o n a y  (W ę
g ry )  — 4,15, 2) A d a m c z y k  (O W KS 
W ro c ła w ) — 4.05. 3) Ja n isze w sk i
(O W K S  W arszawa) — 3.95.

Oszczep k o b ie t: 1) V igh  (W ę g ry )— 
46.44 (re k o rd  W ęg ie r), 2) K o w a le w 
ska (B u d o w la n i W ro c ła w ) — 45.59 
(re k o rd  P o ls k i), 3) D o b rz y c k a  
(O W K S  W arszawa) — 41,40.

R zu t d y s k ie m : 1) K lic s  50.84, 2) 
Ł o m o w s k i — 46.43. 3) C h o jn a c k i — 
45,92, 4). W a ch ow sk i — 42,74, 5) A n -  
d rz e lc z y k  — 42.59.

S zta fe ta  4 x  ino m k o b ie t (B o c ia 
nów na , D a łk o w s k a , M in n ic k a , L e r -  
cząk) — 49,0.

T ró js k o k : 1) W e inb e rg  (O W KS 
B ydgoszcz) — 14,85, 2) L a u re n to w - 
s k i (A Z S  Poznań) — 13,95.

Lekkoatleci ZSRR bifą rekordy świata ^
Szczerbakow —  16,23 w trójskoku

M O S K W A . — N a  le k k o a tle ty c z 
n y c h  m is trz o s tw a c h  M o s k w y  Szczer
b a k o w  p o b ił re k o rd  ś w ia ta  w  t r ó j -  
s k o k ii,  u z y s k u ją c  od leg łość  16,23 m . 
W y n ik  te n  je s t o  1 ern lepszy  od 
o fic ja ln e g o  re k o rd u  św ia ta  m is trz a  
o lim p ijs k ie g o  de S ilv a  (B ra z y lia ) .

D w a  re k o rd y  św ia ta  p o b iły  ró w n ie ż  
b ie g a czk i ra d z ie c k ie  w  sz ta fe tach  
4 X  200 m  i  3 X  800 na. S z ta fe ta  
4 X  200 m  w  sk ład z ie  K a ła s z n ik o -

w a, S a fro n ow a , K azancew a, D w a li*  
s z w il i  — u z y ska ła  czas 1:39,0, t j .  o 
0.7 sek. lepszy  od dotychczasow ego 
re k o rd u  św ia ta , u s ta n o w io n e g o  przez 
sz ta fe tę  ra d z ie cką  w  1951 ro k u .

W  sz ta fec ie  3 X  300 m  -  B a ra 
now icz , C zernoszek i  P ię tn  ewa u z y 
s k a ły  re k o rd o w y  czas 6:35.6, p o p ra 
w ia ją c  s ta ry  re k o rd  sz ta fe ty  ZSRR 
o 2,8 sek.

Kinizsi *— Unia 2:1 w piłce nożnej
C H O R ZÓ W . Na ro z m o k ły m  c h o 

rz o w s k im  b o is k u  U n ia  p rzeg ra ła  z 
K in iz s i (B udapeszt) 1:2 (0:1). M im o , 
.ze g ra  to c z y ła  się pod  zn ak ie m  
p rze w a g i d ru ż y n y  ś lą s k ie j, napast-

iVa półce z książkami

Czerwona rzeka braterstw a
rodzimymi miesz-Mirosław Żuławski: „Rzeka Czerwona“. „Czytelnik“, 1953, 

str. 184.
Literatura polska wiellkroć 

zaświadczyła w przeszłości 
swą serdeczną więź z cierpią
cymi i walczącymi o wolność 
ludami innych krajów.

Ten nurt braterstwa w lite
raturze podjęła i uczyniła go 
konsekwentnie internacjonali- 
stycznym twórczość pisarzy 
proletariackich lat międzywo
jennych.

Piękną tradycję więzi i 
współudziału w walce ucie
miężonych ludów szeroko roz
winęła literatura Polski Ludo
wej. „Spotkania włoskie“  Ma 
riana Brandysa i „Bieg do 
Fragala“  J. Stryjkowskiego — 
współtowarzyszą doli i zma
ganiom ludu włoskiego. Dowo
dem naszych uczuć dla naro
du koreańskiego jest „Dom od 
zyskanego dzieciństwa“  M 
Brandysa, „Dziennik Kożedo“ 
W. Wirpszy — nie mówiąc już 
o wielu pojedynczych wier
szach, o sztukach teatralnych, 
o wielu zbiorach reporta
ży. Wyrazem łączności z pa
triotami Francji, występujący
mi przeciw „brudnej wojnie“  w 
Wietnamie — jest sztuka I\. 
Gruszczyńskiego „Pociąg do 
M arsylii“ . Tę samą tematy
kę wzbogaca o nowe obrazy 
ostatnio wydana powieść M iro
sława Żuławskiego — „Rzeka 
Czerwona“ .

Tematem powieści jest zacię
ta walka narodń wietnamskie
go z kolonialnym grabieżcą.

Żołnierzy przebudzonego na

rodu nie oglądamy w utworze 
bezpośrednio, ale ich siłę, silę 
wyzwoleńczej walki poznaje
my w niemocy uzbrojonej po 
zęby najemniczej armii impe
rialistycznej, w jej rozkładzie 
moralnym, w przenikającym jej 
szeregowych uczestników uczu
ciu strachu, otępienia, bezna
dziejności. W ten sposób wla 
ściwy bohater powieści nie wy 
stępuje wprost na kartach po 
wieści — jest jednak decydu
jącym sprawcą wydarzeń i 
procesów zachodzących po
staciach powieściowych.

Autor dobrze oddał istotę i 
atmosferę armii najezijniczej 
usiłującej zgnębić walczący o 
wolność naród. Zamknięty na 
wysuniętym posterunku Kao 
Bang, garnizon jest jak nie
trwała, sztuczna wysepka — 
otoczona przez cały, pałający 
sprawiedliwą nienawiścią, kraj. 
Brak oparcia, powszechna wro
gość otoczenia — oto co prze
raża, co rozkłada najezdnicze 
żołdactwo. W pełni odczuwa tę 
sytuację bystry major Forge: 
„armia wietnamska — mówi 
— ma za plecami naród, a kor
pus ekspedycyjny — statki e- 
wakuacyjne“ . Świetne — o ije 
to może stwierdzić polski czy
telnik — opisy przyrody wiet
namskiej pełnią ważną rolę w 
uwydatnieniu tego momentu 
obcości i izolacji. Cala natu
ra tej ziemi — jej dżungla, jej 
góry, jej warunki atmosfery
czne — nie sprzyja grabież
czym przybyszom, wspól4ziaia

ze swymi 
kańcami.

W 'powieści występuje rów
nież lud francuski walczący 
przeciw „brudnej wojnie“ . 1 
znów potęgę tych sit poznaje
my raczej" przez atmosferę o- 
brazów, przez fragmentaryczne 
sceny masowe, niż poprzez po
staci bohdterów.

Żuławski dobrze oddal at
mosferę pogardy i odrazy, jaką 
otaczają masy francuskie „bru
dną wojnę“ , atmosferę tchórz
liwego ukrywania, w jakim 
musi imperialistyczny rząd 
przemycać transporty — ży
wych i umarłych. Najmocniej 
bodaj mówią o istocie „brudnej 
wojny“  te właśnie sceny tran
sportów: oto w nocy, cicha
czem wyładowuje się ze stat
ku trumny z. poległymi. Nikt 
nie wita tego bolesnego tran
sportu, sprawca boi się reakcji 
narodu. Jaka wojna — taki po
grzeb: po ciemku i bez sławy. 
Oto przybija do portu statek 
z rannymi: choriy z pokładu i 
tłum z wybrzeża manifestują 
na rzecz przyjaźni z Wietna
mem, przeciw rządowi wojny i 
grabieży.

Te obrazy — to typowe, ar
tystyczne syntezy historycznej 
prawdy. Jednak poprzestanie na 
fragmentarycznych scenach 
masowych, brak bliższego, uka
zania przedstawicieli ludu fran
cuskiego, brak obrazów prze
wodników jego watki — komu
nistów zaliczyć, trzeba na m i
nus powieści. Wybitny, postę
powy uczony francuski profesor

Lefebvre — w rozmowie z 
burżuazyjnym politykienj Le- 
mayem . — świetny polemi
sta — nie reprezentuje czyn
nej postawy bojownika, przy
najmniej nie widzimy tego w 
obrazach utworu. W działaniu 
— i to też fragmentarycznym 
widzimy jedynie jego przy
braną córkę Chantal — ale po
stać tej dziewczyny została za
ledwie naszkicowana, nie ob
serwujemy jej przemian,, stwier
dzamy tylko ich wyniki.

Silą obrońców wietnamskiej 
ziemi — to także potęga tego 
obozu, który w powieści repre. 
Zentują profesor Lefebvre, 
Chantal i inni bezimienni 
przedstawiciele świadomego lu
du francuskiego, Powiązanie 
tych nurtów stanowi o realiz
mie powieści: pozwala uchwy
cić obecny historyczny etap 
walki narodowo - wyzwoleń
czej ludów kolonialnych, wzno
szącej się na wyższy poziom.

Major Forge, stary „prak
tyk“  imperialistycznej solda- 
teski w Indochmach ze znie
chęceniem stwierdza, że „woj
ny kolonialne“  dawnego typu 
już się /skończyły. Nie ąiabe 
oddzialki partyzanckie, ale 
wyszkolona, regularna armia, 
nie zdani na samotną walkę 
„dzicy“  — ale przeciwnik, się
gający nieodpartą ideologią w 
szeregi interwencyjnego wojska.

Zgoiinie z historyczną ten
dencją autor ukazał ruch na
rodowo-wyzwoleńczy, jako ruch 
zwyciężający, interwencję im
perialistyczną — jako skaza
ną na fiasko. Taki, uogólniają
cy sens rnają przedstawione 
dzieje jednego oddziału na- 
jezdniczego, jego ucieczki i 
rozgromienia.

Skład kolonialnej armii im - , uczestnicy interwencji. Zbiega 
perialistycznej, jej rozkład mo- do wyzwoleńczej, armii wiet- 

to również odbicie1 namskiej kolonialny żołnierz 
Marouf, któremu dramatyczny 
splot wypadków wojennych dał 
świadomość własnego miejsca 
w tej walce. Zabłysło zrozu- 

W oddziale spotykają się naj- mienie prawdy w umyśle za

ralny
rzeczywistego stosunku świa
towych sil pokoju i wojny. Kim 
prowadzi „brudną wojnę“  im
perializm?

rozmaitsze męty. Europy jak 
SS-man Hirsch, wykolejeniec 
emigracyjny WieckjN zwany 
„Whiskym“ , kryminalista van 
Hoven. Sterroryzowani i prze
mocą wcieleni w szeregi lu
dzie z innyęh kolonii francus- 
skich jak Mohamed Arab 
Arezki. (Swietrja jest w powie
ści scena obrazująca metody 
tego „werbunku“  przez poli
cję). Wreszcie „zawodowa“  ka
dra oficerska: pułkownik Char
tem, major Forge, porucznicy 
Ker roi, Theoliere.

O losie ludzi wykolejonych 
przez emigracyjnych „wodzów“ 
wiele mówią dzieje • „Whisky“ 
—, Wieckiego, byłego żołnierza 
II wojny, walczącego z faszyz
mem, teraźniejszego współto
warzysza broni hitlerowca — 
Hirscha. Beznadziejny żywot 
wśród mętów obskurnych 
knajp, zaciąg do gnębicielskiej 
armii, niesławna śmierć najem
nego żołdaka — oto konsek
wentne dzieje tego zdegenero- 
wanego przedstawiciela emi- 
gracj i.

Ze świetną plastyką nakre
ślił Żuławski przebieg wyda
rzeń wojennych: pełną niepo
koju atmosferę okupacyjnego 
garnizonu, jego dramatyczną 
ucieczkę przez dżunglę, jego 
rozbicie w końcowej bitwie. Ale 
nie sama, doskonała batalisty- 
ka jest treścią tych obrazów. 
Autor ukazał jej głębsze dno: 
jak w toku walki zmieniają się

szczutego Mphameda Arezki, 
gdy spotkał wyciągniętą dłoń 
wietnamskiego żołnierza wol
ności. Przeżywa beznadziejny 
upadek „ducha“  major Forge. 
Przeobraża Się gruntownie w, 
troskliwej niewoli u Wietnam
czyków ranny Theoliere. I w 
ścisłym związku z tyrn — w 
odległym Paryżu jego narze
czona Chantal zaciąga 'się do 
szeregów agitatorów Apelu 
Sztokholmskiego. Jeżeli można 
wysunąć pod adresem tych 
prawdziwych obrazów prze
mian jakieś zirzuty — to ty
czą one artystycznej realiza
cji: autor ukazuje raczej go
towe wyniki przemian, niź ich 
dramatyczne narastanie. Spra
wę ratuje to, zS dla przedsta
wienia tych gotowych wyników 
umie wynaleźć ostre, wyrazi
ste sytuacje.

Ciekawie i mocno wypadły 
w powieści dyskusje politycz
ne. Nieczęsto zdarza się na
szym pisarzom dać w utworze 
interesującą polemikę ideową. 
Żuławski przypomniał, że mo
że być ona pasjonującym ma
teriałem powieściowym. Dzię
ki czemu polemika profesora' 
Lefebvre‘a z „szarą eminencją“ 
francuskiej polityki — Le- 
mayern .— rna wszelkie walory 
prawdy artystycznej? Dzięki te-, 
mu, że imperializm przemawia 
przez usta Lernaya swoim wła
snym językiem, w całym ryn
sztunku swego obiektywnego

zakłamania. Lemay nie mówi 
o imperialistycznej potrzebie 
wojny i podboju, ale o „niemo
żliwości“ pokojowego rozwią
zania sprawy Wietnamu; nie 
mówi o wasalstwie, rządu fran
cuskiego wobec Waszyngtonu, 
ale o’ „współzależności“  państw 
zachodnich. Ale tym właśnie 
potwierdza demaskatorskie stó
wa przedstawiciela sil pokoju: 
„Jednym słowem, zaczęliśmy 
tę brudną wojnę w imię inte
resów własnych kapitali
stów i pod preśją własnych kói 
kolonizatorskich, a doszliśmy 
po czterech latach do tego, że 
prowadzimy ją w imię intere
sów kapitału amerykańskiego i 
pod presją amerykańskich "ko
lonizatorów“ .

Ukazanie mechanizmu im
perialistycznej polityki, wasal- 
stwa i jednoczesnych sprzecz
ności w stosunkach między jej 
partnerami — (ukazuje to au
tor poprzez wspomnianą pole
mikę, a także w scenach przy
jęcia w ambasadzie Indii w 
Paryżu) pogłębia realistyczną 
wymowę powieści. Niedostate
cznie uwydatniony został jednak 
aspekt ekonomiczny „brudnej 
wojny“ ; to, że jest ona żero
wiskiem dla różnych grubych 
ryb kapitału francuskiego i 
spekulacji, że jest ona dla nich 
„świetnym interesem“ .

Epizod bitewny pod Kao 
Bang skończył się klęską koloT 
nizatorów. Dzięki realistyczne
mu pogłębieniu obrazów ten po
jedynczy wypadek ma znaczenie 
uogólniające: mówi o narasta
jącej przewadz,e sił pokoju, o 
wolnym jutrze uciemiężonych 
narodówj o ludzkim brater
stwie.

ANDRZEJ WASILEWSKI

n ic y  U n i i  n ie  w y k o rz y s ta l i  w ie lu  
d og o d nych  p o z y c ji p o d b ra m k o 
w ych , zw łaszcza w  p ie rw sze j po 
ło w ie  m eczu. W ęgrzy  p rze w yższa li 
U n ię  w y s z k o le n ie m  te c h n ic z n y m , 
u m ie ję tn ie j też p rz e p ro w a d z a li a ta 
k i  s k rz y d ła m i. W  d ru ż y n ie  gości 
n a jle pszym  graczem , b y ł K is s p e te r 
o raz b ra m k a rz  G uylass. W  U n i i  
w y ró ż n il i  s ię  B a r ty la  o raz  W y ro -  
bek, k tó r y  o b ro n ił szereg g roź 
n y c h  s trz a łó w .

P ie rw szą  b ra m k ę  s t rz e li l i  W ę
g rz y  ju ż  w  5 m in u c ie  z d a le k ieg o , 
n iespodziew anego  s trz a łu  p o m o c n i
ka  K a r i.  W  56 m in . Ru tías z d o b y ł 
d rug ą  b ra m k ę  z rz u tu  k a rne g o  za 
rę kę  B a r ty l i .  O s ta tn ie  15 m in u t 
g ry , po s trz e le n iu  w  76 m in . b ra m 
k i  p rzez  Palę, na leża ło  do ch orzo - 
w ia n , n ie  p rzynosząc je d n a k  z m ia 
n y  w y n ik u .

E A D I  O
.W T O R E K  21 L IP C A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra n ł d n ia  6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7,00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23,00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka , 6.40 W iązan 
ka  m e lo d ii o p e re tk o w y c h , 6.50 G im 
n a s tyka , 7.20 M u zyka , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.30 A u d . d la  
dz ie c i s ta rszych , 9.00 M u z y k a , 9.S0 
A u d y c ja  d la  p rze d s z k o li i  d z ie - 
c ińe ó w  w ie js k ic h , 9.56 P rz e rw a , 
10.55 P o p u la rn e  u tw o ry  k a m e ra ln e , 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
GlOs m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j
ską n u tę “ , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
M u z y k a , 13.25 M u zyka . 13.55 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.10 P ie 
śn i, 16.20 M u z y k a . 16.45 M u z y k a  na 
2 fo r te p ia n y , 17.00 A u d y c ja  l ite ra c 
ka . 17.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 17.45 
S. M o n iu s z k o : U w e rtu ra  i M a z u r z 
op. „H a lk a “ , 18.00 T ra n s m is ja  z U - 
roczystego  P osiedzenia  S to leczne l 
R ady N a ro d o w e j, 19.00 Z e sp o ły  Fe
s tiw a lo w e , 19.30 M uzyka« 20.28 W ia 
dom ości sp ortow e , 20.45 K o n c e rt, 
31.45 M u zyka .

P ro g ra m  11 — n a  fa l i  407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado

m ości 5.05, 6.30, 7,55, 21.00. 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka , 8.S5 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je  14.10 
K o n c e r t S o lis tó w . 14.40 M u z y k a  ope
re tk o w a , 15.10 „S zósta  b a te r ia “  — 
fra g m . pow . W. B iliń s k ie g o , 15.30 
A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.00 P io s e n k i 
ró żn ych  n a ro d ó w , 16.20 K o n c e r t 
m u z y k i p o ls k ie j,  17.00 P ieśn i k o m 
p o z y to ró w  p o lsk ich , 17.25 „Z e  sp o r
tu “ , 17.39 U tw o ry  sk rzyp cow e  W ie 
n ia w sk ie g o , 17.45 , M u z y k a , 18.00 
T ra n s m is ja  z U roczys tego  P o s ie 
dzen ia  s to łe c z n e j R ady N a ro d o w e j, 
19.00 K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j (w  
p ro g ra m ie : S te fa n i-F ite lb e rg , C ho
p in , S zym a no w sk i), 20.00 M u z y k a  
taneczna, 21.26 W iadom ości sp o rto 
w e, 21.36 M u z y k a  o p e re tk o w a  i  f i l 
m ow a, 22.35 M u z y k a  taneczna.
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